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LATARNIA.
Nowe, powoje&ne życie, z; jego zgiełkliwym 

przemysłem i. zabiegJrwym handlem, młodzieńczem 
‘upajaniem się pięknem istnienia i beztroskJiwą za­
bawą, rozbiło swoje namioty na cieniach padają­
cych po jzlm i od mogił bohafei ów7, zabitych przez 
'ślepe pociski, iufc niemniej ślepe ciosy ręki czło­
wieczej. .

Świat nowy chętnie i szybko zapomina o tern, 
komu zawdzięcza swą wolność, swobodę wszel­
kie h poczynań i mc o tecre nie chce wiedzieć, iż 
tańczy w upojeniu na okniach padających od mo- 

iffB. L ecz obok straganów  i'siedlisk życia nowego 
stoją świadkowie żywi, posępni wygnańcy ze 
świata, który już odszedł- i minął, a raemajgey 
możności wiiueszasam się ,\v tłum pracy i zabaw y, 
to ślepi, którym  wojna miniona wypaliła oczy. — 
Spojrzenie ich niewidzących źrenic przesuwa się 
jak czarne skrzydło śmierci po obszarach pracy, 
.prze/nikfe zabiegi powojennego gromadzenia bc- 

tgactw, zgiełk kłótni i radość zabawy. Slopi - słyszą 
.7. Wyrazistością podwójna, potrójną, wszystko co ­
kolwiek się dzieje w ciełrraości która u stóp ich 
zaległa. Ślepi mają dusze pełne goryczy i zgrozy, 
Pr/obyw ając w 'okręgach bezprzykładnego cier­

pienia, przekuci do miejsca niedoli. nl-.bezczyn-- 
Pość skazdni. mają serca -napełnioae - jadem. Naj­
głębszej bodaj nieszczęściem b io ty  żyjącej, której 

'zadaniem jest zdobywanie żywności, odzieży i 
schroniska, oraz obrona przed- wrogiem, jest brak 
najniezbędniejszego ze zmysłów, brak wzroku. — 

,Lecz utrata siły widzenia w  kwiecie -wieku m ę­
skiego, gdy się ją-posiadało od dzieciństwa, jest 
nieszczęściem, -którego nikt z widzących nawot 
wyobraźnią najżyw szą zm ierzyć i zgruntować 

,irie zdoła. A jednak tę to  właśnie otchłań należy 
mierzyć i badać,o ile społeczeństwo ludzkie niema 
być tłumem egoistów.

Jest właśnie możność ulżenia ciężaru jarzma 
niedoli ślepych żołnierzy w ydobyć z ich serca, 

‘•skoro nie mnożna światła ich źrenicom przywrócić, 
kolca żalu i rozpaczy, który je przebija. Jest mo­
żność dania im w ręce kita podpory, w sparcia ra- 
- mieniem ich kroków- w ciemności, dania im do rąk 
pracy odpowiedniej, k tórąby mi zapewniła życie 
wśród ludzi, jako braci, .wśród braci.

Zaledwie część mewidoinych żołnierzy, w li­
czbie siedmiuset jednostek, jest zarejestrowana, 
mieści się częścią w  zakładach w W arszawie, 
Lwowie, Bydgoszczy i Płocku. J o  ci, którzy m ają 
schronienie nad głową i dolę osłodzoną pieczoło­
witością rodaków. Lecz są ślepi żołnierze, w nędzy 
i -zapomnieniu, błąkający się po drogach życia, po­
trącani przez biedę i odepchnięci od pociechy za 
to. iż oczy dla walnośoi ojczyzny stracili.

Ucywilizowane społeczeństwa oddaw na pra­
cują naci ulżeniem niedoli ociemniałych rodaków. 
Od szesnastu Jat poświęca się feĘpiracy, miss W i- 
rafred Hoit w Ameryce, tw orząc ogniska, pod na­
zwą ,.Phare“ (Latarnia), których celem jest zapo­
bieganie .zupełnej ślepocie i stała dla ociemnia­
łych pomoc. Już dwanaście lat temu .została o- 
tw arta w Nowym Jorku przez prezydenta Stanów 
Zjednoczonych pierw sza z tych instytucji, a dziś 
j>osiada, oprócz siedziby głównej, trzy  prowincjo­
nalne oddtefefcły. W  roku 1916 przez prezydenta 
Rzeczy.pospoii1 ej francuskiej został otw arły insfy-

wstał „Piiare“ w Jćzymie. W szystkie te instytucje 
i ogniska pochodzą od amerykańskiego pierw o­
wzoru i zachowują z  nim serrdeczne stosunki.

„Latarnia4* polska powstała w grudniu J921 
raku z inicjatywy miss Wjmfred łloit, k tóra przy­
była do Polski w celu zbadania stanu oefemnia- 
łych na powojennym terenie „Latarnia11 polska o- 
granicza się t u  razie do rejestracji ocienuwałych, 
niesienia pomocy tym  ofiarom wojny przez ree­
dukację, pomoc rnaierjalną, udzielanie infomracji i 
wskazówek. Pierw szą jej czynnością było urzą- 
.dzenóc gwiazdki dla ocieannijtłycli żófreerzy w 
■szpitalu przy.idicy Zakroczymskiej. Zamierzeniem 
„Latarni* 'polskiej jest spisanie w szystk ich . ociem­
niałych na wojnie polskich żołnierzy, wydobycie 
ich a oemności, wyszkoJeijśe w  zawodach dla nich 
dostępnych, danie im możności zarobkowania, na­
uka czytania i pisania według systemu Braillc'a. 
W zakładzie reednkacyjnłm , jaki ma powstać, u- 
rządzanoby dla ociemniałych odczyty, koncerty, 
dostarczano im możności gimnastyki, pływania 
sportów, jak' ślizgawka, taniec jazda na rowerze, 
baks&wajhie się, jazda kotmo itd„ co się praktykuje 
w  „Plia-reach" francuskich i amerykańskich. Pen- 
sjf^urzc Lynęc^łych instytucji dla eciemouałych 
mają swe zespoły muzyczne i zebrania towa-rzy*

skie z  wHfoącyroL Dwa z „L hrre‘ó\v“ fnuKruskieh 
już zwinięto, gdyż ociemniali nauczywszy' się za ­
rabiać «a życic, poeeniii się i założyli własne w ar- 
s ta ty  pracy zarobkowej.

- Miss \Vini3:ed Hoit, zwtedżając polskie zakła­
dy, spotkała dwu dzielnych oficerów, ociemnia­
łych na wo'jnie. zaprosiła ich do „PhareA w  P ary ­
żu w celu -wyszkolenia się na przyszłych instruk­
torów „Latarni41. „Latarnia41 z już zebranych fun­
duszów um ożliw ia to  podróż, a misja francuska 
w W arszaw ie ■ eskortow ała-tydi dwu oficerów do 
Paryża, zdobyw ając sobie jeden więcej tytuł 
wdzięczności całego naszego narodu. Ci dwaj <Ai- 
cerawśe, w yrw ani z objęć wiecznego smutku, uczą 
ste dfeiś wszelldch m oatiw yd zajęć, odpowiednich 
dla niewidomych, aby  z czasem, powróciwszy do 
kraju, wyszkolić rodaków  w zakładzie reedtika- 
cyjnym. Na utworzeniie tej placówki potrzeba 
środków  ogromnych, tysięcy i milionów, o które 
.zwraca się „Latarnia44 do całego społeczeństwa, 
niech płyną zapisy i dary cha ocieńmłałycl) żot- 

Inierzy w nadziei, iż będzie organem wdzięczności 
rodaków- dło tych, którzy najwyższy skarb czło­
wieka i radość życia poświęcili dla mn-flowune.'
o ra jw ny.

Stefan Żeromski.

Spotkani® L, George*a z Poincarem
a konferencja genueńska.
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CIA KONFERENCJI).

tut „Phare" u aryzti, z którego wyltMIły się
cztery prowłncjona-lne placówki. W roku 1920 po-

Dnia 7. hm- o godz. 4 popoł. przybył do P a ­
ryża L. George w towarzystw ie swej żony, cór­
ki oraz kilku dyplomatów.

Po przywitaniu na dworcu północnym odby­
ła się w wagonie salonowym L. George'a konfe­
rencja, w której wzięli udział prócz premiera an­
gielskiego i francuskiego — Barthou i ambasador 
angielski w  Paryrżu. Konferencja trw ała do godz. 
5*30, poczem L. George udał się w  dalszą drogę 
do Genui.

Havas zapewnia, że rozmowa L. George4a z 
Poincarem i Barthou naceciłoy-aną była najwięk­
sza ; serdecznością i dotyczyła w yłącznie konferen­
cji w. Genui. Lloyd George z własnej inicjatywy 
potwierdził w obecności Barthou zobowiązania 
p rz y ję te  w Bouiogne tia konferencji obu premie­
rów.

, W szczególności postanowiono, że na konfe­
rencji . . .
w Genui nie będą omawiane traktaty pokojowe,
podpisane w W ersalu, Trianon, St. Germain i 
Neuilly.

Sprawa rozbrojenia

będzie mogła być podniesiona jedyn ie tylko w od­
niesieniu do Rosji, która posiada 2 mil jony żołnie­
rzy. Poincare i Barthou oświadczyli, że przypnu- 
|  stanowisko L. GeorgCa, który pragnie osiągnąć 
w Genui pozytyw ne

rozwiązanie wielkich problematów ekonomicznych 
i finansowych.

Poincare dał w yraz życzeniu, aby konferen­
cja genueńska przyjęła iprograrn prac istotnie 
praktycznych, ora;: aby

prawa Franci!
były uszanowane. Lloyd George zw T ócił uwagę 
na porozumienie, jakie zostało osiągnięte pomię­
dzy rzeczoznawcam i angielskimi i francuskimi 
co do technicznych przygotuwari dotyczących 
konferencji oraz zaznaczył, że uzyskanie tego po­
rozumienia będzie stanowić wspólne zalecenie 
Francji i Anglii, mogące z łatwością przybrać 
charakter formalnych uchwał konferencji.

W obec tego, że Lloyd George w yraził 
ży czenie zobaczenia Połncare‘go w Geuui, 

premjer francuski wskazał na niemożliwość opu­
szczenia P aryża podczas nieobecności prezydenta 
republiki Miii crawla, dodał jednak- przytem. że 
uda się cło Genui niezwłocznie po powrocie pre­
zydenta republiki. Uważa on zresztą, że

najważniejsze posiedzenia wypadną z końcem 
konferencji.

Trzej ministrowie porozumieli się również'- 
co do przedwstępnego posiedzenia, które się od- 
będzi'e: w  Genui przed otwarciem konferencji, n- 
clżvva!a.iąc, że w posiedzeniu rem. poświęcom-m 
sprawie uregulowania procedury konferencji, \fe-
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do stanowiska Francji, postąpiło znacznie, zw ła­
szcza co do gwarancji jakie mają być zażądane 
przed uznaniem Rosji sowieckiej.

,,L*Ootiv.n>*’ jest zdaniu, że w-czasie oneguaj- 
szego spotkania Polncare‘go z  L. George‘m

pow stały trudności,
kiedy poruszono kwestię kierownictwa konferen­
cji i kiedy premier angielski przedstawił swój 
plati w sprawie ■utworzenia ■ jjcnnanen-tticj Rudy 
m ocarstw  głównych

łącznie z  Niemcami,
która to Rada miałaby prowadzić rokowania.

Dalsza trudność w y {orała się w  czaśie. dys­
kusji nad kwestia ograniczenia zbrojeń. L. George 
oświadczył, że w  pierwszym rzędzie będzie się 
domagał rozbrojenia wojsk sowjeekicli. Na proś­
bę, aby  jaśniej sprecyzował Swoje pogiądy, Lloyd 
George odmówił wyraźnej odpowiedzi. Również 
przy omawianiu

długów koalicyjnych 
wyłoniły się wątpliwości. Na ogół stw ierdza pi-

IJoyd George okazał mniej ustępliwości,
aniżeli w  czasie narad w Bóulbgne.

Jak donoszą z Genui, przed ogólną konferen­
cją odbędą , się .

trzy przedwstępne zebrania,

a mianowicie przedstawicieli państw  malej enten- 
ty, Włoch i Jugosławii w .sprawie Rlckf. Adriaty­
ku i traktatu. w  Rapalio oraz w niod/.islę popołu­
dniu posiedzeń!?' przedstawicieli wielkich • mo­
carstw .

Pierw sze oosłetfeenie konferencji 
•

odbędzie sic przypuszczalnie dziś, w  poniedziałek- 
■popołudniu. Zagai je przemówieniem wioski pre­
zydent., ministrów, właściwą zaś mowę progra­
mowa, wygłosi Lloyd George jako zwołujący kon­
ferencję. Mowa ta będzie.podstaw ą narad. Na­
stępnie zostanie ustalony program prac konfe ­
rencji.

Delegacja polska
w raz z Ministrem Skirmutifcm przybyła do Genui 
ońegdaj. Na czas- konferencji delegacja polska za­
mieszka \y Nervi.smo, źe

Likwidacja ffiinłsferśta fe.dzielni^ prastilej.
n

*mą udział wyłącznie przedstawicieic palistw za­
praszających i-nric 'państw a naj konferencję.-

■Lloyd George -podczas rozmowy wykazał też. 
swoje ‘ -

życzliwe usposobienie <Ba Polski,
przyczem oświadczył, że w zupełności rozumie 
wszelkie zastrzeżenia, jakie Francja czyni na 
rzecz Polski i Czechosłowacji. Prem ier angielski 
nadsn'i'r'f, że uważa Skirm unta.za osobistość cał­
kiem wybitną. Wynikiem spotkania paryskiego 
obu premierów jośł to, iż

porozumienie francusko-angielskie jest obec­
nie zupełniejsze, niż było kiedyko! adefe.
Zdaniem L. George'a na konferencji w Genui 

nie może wyłonić się żadna różnica zdań pomię­
dzy delegatami obu narodów*.

Doniesienia dzienników paryskich o rozmo­
wie Lloyda George* a z Poincare‘m i p. Barthou, 
brzmią niejednolicie. Wedle „Petit Parkiem* u- 
łczono się, że w  przygotow aw cze'! posiedzeniu 
kierowników zaproszonych państw  weźmie udział 
także Belgja. Gdy szefowie Wielkich 5 mocarstw 
dojdą do porozumienia

będą mógli być dopuszczeni także przedsta­
wiciele innych narodów.

Jest także zrozumiałem, że przedstawiciele 
Niemiec nie mogą wziąć udziału we wszystkich 
naradach, ponieważ m ocarstw a koalicyjne per­
traktują obecnie z Niemcami w  komisji rep ira- 
cyjnej, a rokowania te mogłyby się zakończyć 
rozbiciem, gdyby stanowisko aliantów nfe/ zostało 
przyjęte.

Paryski korespondent „Tlmesa“ donosi, że 
L. George oświadczył francuskiemu prezydentowi 
ministrów w sposób bardzo Wyraźny, że

demokracja angielska oczekuje po konferencji 
genueńskiej czegoś wielkiego

i nie przćba-ćzy żadnemu m ocarstwu, którego s ta ­
nowisko żhkwć s /o  tto \va I o by sukces konferencji, 

Sprawozdawca „Daily Chronicie** donosi, źć 
L. George oświadczył ponadto Poincare* Mil, tz 

J^róby Francji iipraW|aftia w  Genui In­
nej polityki m usiałyby w yw ołać zgubne skutki i 
zaszkodzić Francji w oczach AngfjL L. Geórgć 
prosi Poincarego, aby so-bic uprzytomnił skutki 
wszelkiej polityki negatywnej lub biernej, którą 
być może zam ierzał uprawiać na kohferenc.iL 
Sprawozdawca ten do-nos-i dalej, że Poincare w y­
słucha! w yw odów  L. GeofgeM do samego końca, 
nie przeryw ając mu. powiedział jednak wyraźnie, 
gdy L. George skończy!', źe Anglia może liczyć na 
szczere poparcie Francji, jak długo nie odbiega 
od warunków układu bulOńskiegO.

„Evening Standard** sądzi, źe Lloyd Gfeorge 
w ystąpi w Genui z wielkim programem

rozbrojenia na Sądzie./
Będzie to taką samą niespodzianką, jak pro­

pozycja sekretarza stami Hughesa W Waszyngto­
nie. Wedle tego pisma zaproponuje Lloyd George 
łO-!etnią przerw ę w Zbrojeniach lądowych.

Gdyby m ocarstw a europejskie nie przyjęły 
program u rozbrojenia i chciały utrzym yw ać na­
dal swe budżety wojskowe, oczekują, że Lloyd 
George rozpocząłby całkiem nowa. politykę, któ­
ra z jednej strony oparłaby się o ententę angiei- 
sko-amerykańską. z drugiej zaś strony nie była­
by wykluczona możliwość kóitibihacji angielsko-1 
niemieckiej na w ypadek gdyby Francja pokrzy­
żow ała w  Genui propozycje rozbrojenia posta­
wione przez L. George‘a. Rwnocześnie zmieniło­
by się stanowisko Ameryki wobec Europy.

W  kołach zbliżonych do Lloyda George‘& są ­
dzą, że Genua albo przyniesie rozwiązanie trud­
ności europejskich przez uwolnienie kontynentu 
od zbrojeń lądowych, albo będzie ńajwięksżem 
nieszczęściem .od czasu wybuchu wojny. Anglja 
popadłaby w  takim razie w  Europie w  nową izo­
lację. Zdają sobie powszechnie sprawę z tego, ŻS 
sukces konferencji w Genui spoczywa w rękach

Lloyda George*a.

Jeżeli nie odniesie sukcesu Lloyd George, 'nie 
odniesie go też nikt inny.

W edle doniesienia „Echo de P aris“ zbliżenie 
się stanowiska Lloyda George‘a w  kwestji

uznania Rosji sowieckiej

Poznań. (PAT.). W  sobotę wieczorem przy­
był tu z Osirow ia .Prezydent Ministrów Ponikow ­
ski celem wzięcia udziału w uroczystościach z o- 
kazji likwidacji Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej. 
Do Ostrowia na spotkanie i powitanie; Prcm jcra 
udał się Minister b. dzielnicy pruskiej d r..W y b i­
cki, Wiceminister dr. W achowiak, W ojewoda Ce- 
lkhówski, dyrektor departamentu Bcłza-O strow- 
ski i dr. Osowlcki. P rezydent Ministrów zamie­
szkał na Zamku, przed którym  ustawiono wartę 
honorową.

W  przejeździć z Ostrowia do Poznania P re­
zydent Ministrów zatrzym ał się, w dobrach kro­
toszyńskich ks. Tum  Taxisa, o których sekw estr 
toczy, się spór prawny, aby na miejscu prżekónżć 
się -o- stanie spraw y. Z Krótoszy-filT utłMfb się do 
Pa-tkową, aby na miejscu przekonać się q stanie 
tego majątku państwowego- .Z Patkó\Va udał się 
premier dó powiatu goszczyńskiego, gdzie w 
przejeździć zwiedził wzorow e majątki rolne Sino-, 
łissę i Pępowo, następnie zamek w  Rydzynie.

W czoraj rano uroczystość- rozpoczęła się mszą 
św., odśpiewaną w  kaplicy* zamkowej przez ks. 
M oryckiewicza. Po nabożeństwie chóry w ykona­
ły  Sźereg pleśni religijnych.

Po M szy św. celebrant wygłosił podnfbsłe 
kazanie. O godz. 1 odbyło się w saii tronowej u- 
roozyste przejęcie w ładzy  przez Prezydenta Mi­
nistrów* Ponikowskiego, któremu tow arzyszył' 
Minister spraw  w ewnętrznych Kamieński. Na 
Mszy św. jakoteż na uroczystości obecni byli mię­
dzy innymi M inister Wybicki, Wicem i u- Seyda i 
W achowiak, kardynał Dalbor z biskupem Łu- 
komskim, gen. Raszewski, gen. Serda, W ojewoda 
Ceiichowski, Rrejski z przedstawicielami woje­
w ództw a pomorskiego, przedstawiciele w ładz cy­
wilnych i wojskowych, delegaci m. Poznani a 5 
wielu innych.

Podczas uroczystości wygłoszono wiele mów 
P ierw szy przemówił Minister dr. Wybicki, k tóre­
mu odpowiedział Prezydent Ministrów Ponikow­
ski, przemawiali dalej kardynał Dalbor, Wicemi­
nister Śeyda, gen. Raszewski, rektor uniw ersytetu 
Święcicki. W iceprezydent miasta dr. Kiedacz, a  
w imieniu urzędników p. dr. Gantkowśki.

Pan P rezydent Ministrów w ręczył Ministro­
wi i wiceministrom pisma Naczelnika Państw a z 
podziękowaniem i uznaniem, dr. Gantkowśki zaś 
od urzędników artystycznie, wykonane album. Po 
dokonaniu zdjęcia fotograficznego odbył się w 
ścisłem kole obiad. Projekt galowego obiadu po­
żegnalnego został odwołany, w zamian za co Mi­

nisterstwo b. dzielnicy pruskiej przeznaczyło dla 
głodnych nu Poznania milion marek. W ieczorem 
o godz. 19 Prezydent Ministrów przyjął delegację 
Teatru Narodowego i komitetu Politechniki, a o 
.godz." 20 Prezydent Ministrów opuścił Poznań, u- 
dając sic do \\c i sżawy.

Min. dr. W ybicki oddając w ręce Prez. Mi­
nistrów Ponikowskiego władzę, podkreślił w  mo­
wie swej, że nie zaprzeczy temu żaden obywatel 
tej dzielnicy, iż uroczystość ta stanowi zapocząt­
kowanie nowego okresu ■ w życiu rozwoju i 
szczęściu tych zachodnich rubieży Polski. .Mini­
ster zaznacza, że obecnie następuje złączenie fi­
zyczne. bo duchowe-dawno nastąpiło- i przetrw ało 
czasy niewoli. W  dalszym ciągu jjupjyęą ^ |r|^C jłff 
bokrótcb walkę, jaką staczała ta dzielnica z 'w ro ­
giem .niezmordowanymi w  swych pomysłach, 
wspomniał o chwili, gdy wojska te.i dzielnicy 
w yruszyły  na odsiecz Lwowowi, a następnie 
w yhtszczył -powody, dla których dzielnica ta od­
raza zespolić sie administracyjnie z Rzpltą nie 
mogła. Od początku istnienia M inisterstwa tej 
dzielnicy kroczono -po drodze ewolucyjnej do złą­
czenia, a m ówcy przypadło w  udziale ostateczne 
przeprowadzenie unifikacji.

Minister zakończył sw ą mowę okrzykiem: 
Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska, 
niech żyje Naczelnik Państw a, niech żyje Sejm 
suwerenny, niech żyje Rząd polski, niech żyją 
w szystkie stany.

P rezydent M inistrów Ponikowski, przejmując., 
w ładzę zaznaczył, że uroczystość dzisiejsza jest 
przedewszystkiem  świętem pracowników Mini­
sterstw a b. dzielnicy pruskiej, a to wszystkich 
bez różnicy stopnia służbowego, i podniósł tch 
zasługi. W  dalszym ciągu podniósł prace i zasłu­
gi urzędników, k tórzy to dzieło zjednoczenia 
przygotowali. Obecnie nadszedł motnent likwida­
cji i zarówno Rząd jak i Sejm uznał, źe bez ja­
kiejkolwiek szkody dla Wielkopolski i Pomorza 
można i należy zakończyć proces unifikacji. Mini­
ster stw ierdza, że w czasie jego rządów nic . by­
ło nigdy różnicy poglądów miedzy nim, jako 
szefem Rządu a Ministrami b. dzielnicy praskiej, 
i. oświadcza, że dalsza w spółpraca obywateli, tej 
dzielnicy w centralnych urzędach państw ow ych ‘ 
jest konieczną, nietylko .ze względu, na interesy , 
te.i dzielnicy, ale i . dla dobra Państw a. W  końcu - 
Minister oświadcza, że Pan Naczelnik Państw a 
w ystosow ał pismo z w yrazam i uznania i podzię­
kowania tak dla*Ministra dra W ybickiego jak i: 
Wiceministrów Seydy i W achowiaka.

Zjazd geografów polskich.
O  t e r m i n o l o g i ę  p o l s k ą .

Kraków. (Tek \vł.) W czoraj rozpoczął się w skiegó koła T. N. S. W . Na zjeździć reprezento- 
gmachu uniwersytetu zjazd geografów z całej P-ol- wane były  uniw ersytety i tow arzystw a nauczy- 
ski, zw ołany do Krakowa z inicjatywy krakow -, ciclskie. Referaty u-sa-SadłuaJy potrzebę ustalenia i
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tjjwijastajTHeinfl. femńrłcrlogji seojrntiiczjiej u, nas. 
-Referenci \sskazywa-li na potrzebę częściowego po 
w rota <to starszej termłntrfogii jreosraftczttej oraz 
.uwKgfede lenia skraTiietwa Juckwego i gwarowego. 
Dla ustalenia treści pojęć i nazw polskich &  po-

trzeb ściśle naukowych i nauczania. w ydany bę­
dzie odcpm nednf słownik nwsw w geograf;! Bzy. 
cm »ej.

Zjazd kończy się ctek- wieczorem.

nsuMi

Bułgarja pod presją.
Grac. (PAT.) „G iazer Tagespost" donosi z 

Sofii, że międzyfałalreyfoa komisja deniGbiłizacyjd 
na w ręczyła rządowi taifga.rskie»mn notę. w której 
domaga się, aby rząd skłonił sobranie do przyję­
cia projektu ustawy, o zupełnern rozbrojeniu lud­
ności cywilnej. Oficerowie rezerwowi mają w ydać 
także i szable, które odbiorą od nieb specjalne ko­
misie. Główna komisja repaxacyjina wręczyła rzą­
dowi notę żądającą, aby urzędy celne przeszły w 
administrację komisji niicdzyko<i!ic,yjnci, aby zmie- 
;ńony został statut Banku narodowego, aby zapro­
wadzono kontrolę nad obiegiem banknotów, oraz

aby Bułgaria nic uśzżeJała cudzoziemcom żadnej 
koncesji na wyzyskanie bogactw naturalnych 
kraju bez Pta)rzedniej zgody komisji iniąazykoata 
cyjnej. Pod tymi warunkami gotowa jest komisja 
■międzykoiitrcyjna przyznać Bułgarii termin trzyle­
tni do zapłaty reparacji. Komisja' żąda odpowiedzi 
na swoją notę do dnia 30. kwietnia b. r. Tc tw ar­
de warunki w yw ołały w całej Bułgarii wielkie 
wrażenie. .tak słychać, delegacja bułgarska przed­
łoży isa konferencji w  Gcrwi tę notę i zażąda zła- 
sre-dzenja tych warunków.

omesci
Berlin. (AW.) — Treść odpowiedzą na notę 

komisji reparacyjnej została już irstalona w głów ­
nych zarysach. Brakuje jej jeszcze ostatecznego 
zredagowania, nad krórem toczą się dalsze narady 
z kanclerzem Rzeszy. W  odpowiedzi nu  być pod 
kreślona w  spoSÓb w ydatny strona pozytywna, 
przez którą należy rozumieć konieesność pożycz­
ki międzynarodowej na sanację życia gospodar­
czego Niemiec. Nota zostanie doręczona komisji 
rewizyjnej w  dniacłr najbliższych.

Berlin. (AW.) — Krążą tu pogłoski że eks­
perci wojsk koalicyjnych zażądali rozwiązania tak  
zw, Zielonej policji bezpieczeństw a, w  jej obecnej 
•formie. Zreorganiwanfe policji niemieckiej pow unio 
nastąpić na gruncie jej zdecentralizowania #. mfe no 
s!ć śladów charakteru wojskowego,

Moskwa. (AW.) Komitet wykonawczy mię- 
dzynarodowośei komunistycznej zwrócił sie do ro­
botników wszystkich krajów, z odezwą, w której 
nawołuje do walki z  kapitałem m iędzynarodowym 
■i do jednodniowego strajku manifestacy jnego w  
dniu 1. maja, pod hasłem obrony zdobyczy klasy 
robotniczej, wyzwolenia uciemiężonych i uznania 
Rosji sowieckiej. Odezwa stwierdza, źc konferen­
cję genueńską oczekuje fiasko.

Paryż. (AW.) —Krwawe walki Irlairdjff trwają 
nadal. W Belfaście wybuch bomby zabił na miej­
scu 2 młode dziewczęta.

Paryż. (AW.) — Prem ier włoski de fa c ia  po­
lecił hr. Sforzy utrzym ywanie ścisłej łączności z rzą 
dem- francuskim podczas obrad konferencji genu­
eńskiej w celu dokładnego Informowania rządu 
francuskiego o stanowisku Włoch.

Paryż. (AW). — Gabinet frantusk: zatw ier­
dził . instrukcje udzielone delegacji francuskiej, pa 
konferencji genueńskiej przez Poincarego. Instruk­
cje te oparte są na uchwałach z 31. br. według, 
których delegacja francuska w decyzjach swych u- 
zależniać się będzie od parlamentu francuskiego.

K R O N I K A .
Kalendarz.’ Wtorek, 11 kwietnia Rz,-kat.: 

Leona I. p. — Gr.-kat.: Marka. — Słowiański: J a- 
i omira.

—  Ezechiel, Pr., poniedziałku tego p#tron, 
nie bardzo nas uradował awem r.a dzień dzisiejszy 
proroctwem, acz-ci p r z y s z e d ł  w słońcu j a k o  ten wiel­
ki jego poprzednik, który na rydwanie płomienistym 
uniesiony został w niebiosa. 0  czem w Biblii więcej 
i dokładniej, kto łaskaw, a ciekaw, wyczytać może. 
A my tymczasem Ezechielowi paternoster wyczytajmy, 
żc biorąc z sobą jasność, zapomniał dla  kompletu 
wziąć także ciepło Sam stary i szronem przybieJo- 
ny, uraczył nas rannym przymrozkiem, ani zwracając 
uwagi na młodą wiosnę, skuloną i dygocącą, iż nic 
znalazła mifesierdtia także przed jego obliczem.

—« Miijor.ówka. Przy sobotniem ciągnieniu 
4 prc. państwowej pożyczki premiowej wylosowano 
Nr. 1,735.216.

— „Dziennika urzęt'owego“ Województwa tar­
nopolskiego wyszedł nr. 4 za miesiąc kwiecień b. r.

i zawiera rozporządzenia i okólniki niezbędne dla 
urzędników administracji politycznej.

— Dwieście oeói) bierze udział we wspania­
łym koncercie, urządzanym na dochód repatrjantów 
w sali Filharmonii (kino „Lew"). Wykonane na nim 
.ostanie światowej sławy „Stabat Ma ter* Rossinie­
go siłami chóru i orkiestry konserwatorium i Pol­
skiego Tow. muzycznego. Rzeczy równie pięknych 
mamy sposobność słyszeć niewiele, i sala więc FI- 
harmonj, powinna wypełnić Gę po brzegi, tem wię­
cej, że i cel koncertu jest tak wzniosły

—  Sprawy repairjacyjne. W Łucku bawił 
onegdaj nadzwyczajny komisaiz dia spraw repatrjacji 
p. Władysław Grabski, który odbył w Województwie
konferencję w sprawach repatriacyjnych, na której 
byli obecni Wojewoda, starostowie i kilku urzędni­
ków Województwa

—  Ze Związku m iast Jak donosi" .Przegląd 
Wieczorny* na onegdajszem posiedzeniu zarządu 
Związku m ast przyjęto do związku 19 miast. W ten 
sposób Związek obejmuje 393 miast z ludnością 
6 ’/’* mlljona mieszkańców,

—  Ordynacja wyborcza do Rad miejskich. 
Jak donosi „Przegląd Wieczorny", Rząd opra owuje 
oidynację wyborczą do Rad miejskich. Pięć wielkich 
miast ma dostać własny statut i własną ordynacje 
wyborczą, a mianowicie Warszawa, Lwów, Kraków, 
Łódź i Wilno.

—  O byt nauczycieli. Prezydent Ministrów 
Ponikowski przyjął delegację Towarzystwa nauczycieli 
szkół średnich i wyższych, która przedstawiła inu 
szereg wniosków dotyczących równouprawnienia na­
uczycieli zawodowych w szkołach prywatnych z na­
uczycielami szkól państwowych, oraz w sprawach 
emerytalnych.

O zwrot polskich gobelinów i obrazów. 
W listopadzie 1921 na posiedzeniu niięszanej, po1- 
sko-rosyjsko-ukriiińskicj komisji specjalnej w Moskwie, 
postanowiono zgodnie z treścią traktatu ryskiego 
zwrócenie Polsce w terminie przed 15 lu ego 1921 
.156 gobelinów wywiezionych /  Poisk' w r. 1794 
Z końcem grudnia 1921 z wielkiego zbioru <56 gc- 
behnów, delegacja sowiecka zwróciła zaledwie 6 sztuk 
oświadczając, że reszta zaginęła. Delegacja polska 
posiada obecnie niezbite dowody i ćokumenta, ?c 
gobeliny te znajdują się w ręku w ł a d z  sowieckich i 
są ukryte w Ermitażu W związku z tein został za­
łożony enetgiczuy protest. Sowiety odmawiają ió- 
wnież wydania 21 obrazów Bcllota i Canai cia, wy­
wiezionych z Warszawy po roku 1831 pod pretekstem 
konieczuości rekonstrukcji tych obrazów. Minister 
Olszewski założył w tej sprawie energiczny protest
i zażądał natychmiastowego wydania tych obrazów,

—• Z Izby rękodzielniczej. W małej sali Izby 
odbyło się ci.! a 31 marca b. r. posiedźiirie wydziału 
Izby pod przewodnictwem piezcsti Izby p. S.liirmera 
i przy współudziale wszystkich członków wydziału. 
Posiedzenie było poświęcone w pierwszej iirijl spra­
wom po wiecowym, a w szczególności sprawozdaniu 
prezydjnm, Izby z zarządzeń powiecowych. Wydział 
przyjął z zadowoleniem sprawozdanie prezydjum, któ­
re dołożyło wszelkich starań, by rezolucje wiecowe 
jak najprędzej dostały się tam, gdzie należy. Prezy­
djum Izby stara się przez częstsze zwoływanie wy­
działu, stać w ścisłym kontakcie z wydziałem i po 
wysłuchaniu jego wniosków i poglądów, opracowuje 
pisma, odpowiadające, życzeniu ogółu przemysłowców’ 
i rękodzielników.

—  Ofiary na rzecz Tow. Zagród dla Inwa­
lidów polskich. Z dawniejszych dirowizti wymienić

należy prezesa Tadeusza Cieńskiego (iOO morgów 
w Czystopadach pow. Brody , Genmala broni Józefa 
flalkra (109 morgów w Wysocku pow. Bred,) p. 
Antoniny innatowiczowej (willa w Brzuebowicach), 
zamieniona ra 14 morgów gruntu), ś. p. Anieli fyie— 
lanowski-j (4b morgów w Kozłowi;, pow. Kamio­
nce ki), oraz Ks- Seweryny Sapiezyny w Gojach pod 

i Lwowom 100 morgów) i Mikołaja hr. Reya w Doii- 
■ nianach pow. Rohatyn (50 morgów).

Na tych dwóch ostatnich obszarach dokor.ano nie­
dawno osiedlenia obdarzonych Ibinwal. ta ostatnich 
czasach zgłosili dalsze darowizny w ziemi: hr. Ka­
rol Lanckorcński iz dóbr Kótopcu pow. Buczackiego). 
Pcezez taalerjan Krzeczunowicz (73 nitugów z dóbr 
Kamienopola pow. lwowsk:ego), ordynat Tadeusz 
Czarkowski-Gołejewski (59 morgów z dóbr taoł;owce 
pow. boiszczowskiego). Stefar.ja Baltarowiczowa (8 
morgów w Ja.yczowie Starym pow. lwowskiego).

N dto wpłynęły znaczniejsze Jatki w gi.iówce 
mianowicie 100.000 Mkp. z Tow. Ochrona ziemi 
i ICO.000 Mk. z Iow. cukrowniczego w Przeworsku.

— Lwowski Komitet budowy „Pomnika Wdzię­
czności" składa niniejszem najserdeczniejsze podzię­
kowanie pp. Rapackiej, Wilkoszewskiei, reżyserowi 
dronowskieinu, Windheimcwi, Mirskiemu, dyrektoro­
wi Alillerow! za cfiarną i mozolną pracę podizas ar­
tystycznie urządzonego i nadzwyczaj mile wykonane­
go „lotnego kabaretu". Artyści malarzowi Kostyno- 
wiczowi za ofiarowane na ten cel artystyczne kary­
katury, oraz pp. dyr. Czarnowskiej, Trapszo, Rosna- 
nównie, Kłimontowiczównie i pp. ftierowskiemu, Tań- 
skiemu, Orzechowskiemu za łaskawą pomoc przy 
zbiórce podczas tego kabaretu — która dała dochodu 
w łącznej sumie 265.037 M i 1 dolar amer.

Jan Kasprowicz, prezes; Franciszek Frączbow- 
sbi, delegat ceutr. Komitetu; St. Moraczewski, sekre­
tarz.

—  Z Bratniej pomecy studentów Unwersy 
t«.tu Jana Kazimierza we Lwowie, tae środę, 5 b. m. 
odbyło się doroczne walne zebranie Towarzystwa. Po 
udzieleniu ustępującemu zarządowi absolutorium i 
wyrażeniu podziękowania za całoroczną działalność, 
wybrało walne zebranie nowy zarząd i komisję rewi­
zyjną. W skład prezydjum weszli: przewodniczący 
Jerzy Żurowski, sł, praw, wiceprzewodn. Józef Ty- 
rzkowskę sł. praw, były przewodniczący i Leopold 
Aiter, sł. med., skarbnik Irena Goiczcwska, st. fil, 
sekretarz Zygmunt Nńlman, sł. praw. Przewodniczą­
cym komisji rewizyjnej wybrano Michała Zająca, sI 
praw.

—  Z .Sokoła-Masiarzy". Na
madzeniu, odbytem w dniu 7 b. m. 
członkami honorowymi Towarzystwa 
berta Czaykowskiego, Jana Durskiego,

walnem zgro- 
zamianowan t 

druhów ; Fili- 
Tadcusza Za­

górskiego i dr. Kazimierza Wyrzykowskiego. Do wy 
działu wyb ani zostali: Włodzimierz Chom-cki, lad. 
J gz- Dręgiewicz, dr. Stanisław Kruczkowski, Tadeusz 
Kuchar, Józef Łapiński, Bolesław Piwoński i Marja 
Opieńska. Ponadto wybrano pięciu członków komisji 
rewizyjnej oraz sąd honorowy.

—- Pom wycieczkowy młodzieży szkoinej 
W Krakowie Kuratorium okręgu szkolnego krako- 

owakiego, pragnąc zapewnić schronienie noclegowe 
młodzieży szkolnej, przybywającej coraz liczniej z ca­
łej Polski do Krakowa celem zapoznania sie z kultu­
rą i zabytkami krakowskimi!, względnie przejeżdża­
jącej przez Kraków w celach turystycznych w okoli­
ce górskie, postanowiło wszcząć akcję wśród mło­
dzieży i nauczycielstwa, wiodącą do zbierania syste­
matycznego funduszów na budowę domu wycieczko­
wego młodzieży szkolnej w Krakowie.

Dom ten będr.e służy! przedewszystkicm dia 
młodzieży szkolnej i przybywającego z tiią nauczy­
cielstwa ze wszystkich stron Rzeczpospolitej do Kra­
kowa. Dlatego też Kuratorium okręgu szkolnego kra­
kowskiego zwróciło się w pierwszym rzędzie do mło­
dzieży i nauczycielstwa w całej Polsce, nbv gorliwie 
i z cala jpchotą zajęła się zbieraniem funduszów na 
budowę domu. W tym celn Kuiatorjum podniosło 
projekt opodatkowania się stałego miesięcznego i 
infodzicży szkolnej i nauczycielstwa zarówno w obrę­
bie okięgu szkolnego krakowskiego jak i innych w 
Polsce, a nadto obmyśliło szereg piojektów zmierza­
jących przy pomocy same! młodzieży do wydatnego 
zasilenia iundifczciw na cci powyższy.

I. wielka leterja artystyczna. Jcstto !o. 
terja kooperatywy Związku polskich artystów pla­
styków w Warszawie, ul. Ujazdowska 3t). Młoda <gf 
bo zaledwie od roku istniejącą instytucja, liczy już 
w swych szeregach niemal wszystkich poi.kich aity- 
stów-malarzy, rzeźbiarzy, grafików i t. p. Zamierze­
nia i cele kooperatywy mają doiptwłe znaczenie dia 
handlu, przemysłu i finansów Państwa, to też spo­
dziewać się należy, żc sympatyczna ta Impreza znaj-
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idzie żywe poparcie we wszystkich sferach społeczeń­
stwa teaibardziej, że cena biletu wynoM tylko 500 
M., do rozlosowania zaś pr/oznaczono 200 dziel naj­
wybitniejszych mistrzów eolskich, ogólne; wartości 
12,700.000 M.

— Budka inw iidzka, ustawiona u zbiegu 
ulic Pańskiej, Zyb ikitwicza i Zielonej, wyrobiła sobie 

'w ciągu zimy klijeniclę wśród odbiorców drienn ków 
,i palaczy. 'Inwalida, człek sympatyczny, wesclo uśmie­
chnięty, obsługiwał wszystkich ochotnie, zarabiając 
w uczciwy sposób ua utrzymanie siebie i swojej ro­
dziny. Niestety spotkaj go przykry zawód: budkę 
jego, acz nie tamowała ruchu, nie raziła wyglądem 
swoim n kogo, usunięto w zapadły kąt na róg ul. 
Jabłonowskich. Czy wpływy sąsiadów-trafi ;aatów są 
tak wsze,h,vładne w r tuszu? Nie wątpimy, że p. 
Prezydent miasta zarządzi, co potrzeba i budka wró.i 
na dawne m>ejsce ku radości inwalidy i wygodzie 
jego kljeirów.

—  Katastrofa aeronautyczna, Na linji Paryż- 
Londyn nastąpiło zderzenie się dwóch samolotów, 
francuskiego i angielskiego w okolicy Grand Vi!lit;s. 
Przyczyną zderzenia się była mgła. Oba' samoloty 
uległy zd azgotaniu i spłonęły. Dwaj piloci, jeden 
mecnanik i trzej pasażerowie ponieśli śmierć.

— S In3 t  zę ieniś ziemi. W całej Jugosławji 
oderute cne daj silne wstrząśniecie ziemi, które spo­
wodowało szkody wynoszące 60 miljonów denarów.

•— Zawody piłki noinej w Krakowie pomiędzy 
kiakowską „VAsła° a lwowską .Pogonią*, zakończy­
ły się wynikiem 4 : 2 na korzyść „Wisły".

$ £ s & n ® w r & n ia  i  p r z e n i e s i e n i a *

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów po­
wiatowych : Arnolda Ch ,]esa z Kut do Skolego, Jul­
iana Drewnickiego z Bukowana do Trembowli, dr. 
Izydora Gold elda ze Ś ńatyna do Oberiyr.a, Anto- 
n eęo Jednaka z Cieszanowa do Bobrki, Aieksand a 
Ko gsberga z Z .btetowa do Kut, Jana Kotopeckiego 
z Doliny do Z^blotowa, Aleksandra Kurplaka z Za- 
blot )Wa do Gwoździa, Emila Listkiewicza r Zydaczo- 
wa do Delatyna. dr, Izraela Mrldauera z Sołotwiny 
d > Dynowa, Daniela Nasadę z Kałusza do MlcuTniee 
Włodzimierza Perfeckiego z Rawy Ruskiej do Nowe­
go Sioła, Zygmunta Pettescha z Medenk; do Luba­
czowa, Michla Rappapurta z Bełza do PodWołoczysk 
Henryka Rużiczkę z Obertyna do Przemyślan, Tadeu­
sza Siećkowa z Drohobycza do Cieszanowa, Kazimte- 

! T7.a Szyposza z Żabiego do Halicza, dr. Jana Wa- 
Icławskiego ze Skolego do Rymanowa, Wiktora Was- 
'sermana z W śniowczyka do Przemyślan, Wincentego 
»Zarembę a Janowa do Żółkwi; — ótaz zamianował 
/sędziami powiatowymi: sędziego sądu okręgowego 
1 Deodara Norsesowicza w Stryju dia Kut, b. sędziego 
j powiatowego Teodora Gąssowskiego w Brzozowie dla 
j Brzozowa, sędziów zapasowych w okręgu lwowskiego 
sądu apelacyjnego: Andrzeja Arońca dla Monaste- 

{rżysk, Dyonizego Jastrzembskiego dla Zaleszczyk, Mi­
kołaja Rogozińskiego dla Drohobycza, Jerzego Szwedz- 
ckiego dla Jarosławia, Grzegorza Tomczuka dla Bełza, 
Mlchsla Wysockiego dla Mościsk;aplikantów sądowych: 

i Fawła Dysiewicza w Czortkowie di? Kopyćżyniec, Wa­
syla Koczenasa w Przemyślu dla Skolego, dr. Pawła 
Łeszczyja we Lwowie dla Żabiego, Stanisława Mro- 

/zowskego we Iwcwie cla Przemyślan, Łukasza fia- 
1 łukowego w Tarnopolu dla Kopyczyhieć, Stefana 
Schindlera w Stryju dła Wojniłowa, Mikołaja Stebnl- 
ciiiego we Lwowie dla Mostów Wielkich , Jńfia Wa­
chowskiego w Stryju dia Drohobycza, Piotra Zubry- 
ckiego w Przemyślu dla Turki; sędzią śledczym: sę­
dziego powiatowego Mikołaja Panasa w Tłlisiem dla 
Czorikowa; sędziami zapasowymi dła lwowskiego 
okięgu apelacyjnego: aplikanta sądowego Jatsa Zie- 
Tńskiego w Złoczowie, b. sędziego dr. Stanisława 
Starosolskiego we Lwowie.

Prezes sądu apelacyjnego we LwoWle zamiano­
wał Rajmunda Stark-ChłepecUiego, zarządcę Zakładu 

,kary w Stanisławowie, zarządcą domu Więziennego 
.przy sądzie oLięąowym w Stanisławowie.

T.ezes sądu apelacyjnego w Krakówie zamia- 
mówał ukończonych słuchaczów praw Karola Dziąbę 

,j Adolfa Blolta — aplikantami w KmkoWie.

Komunikaty. •

—  Wydział Tow, uczestników powstania r.
18G3/4 zaprasza członków Tow. i wdowy po człon­
kach ńa nadzwyczajne walne żebranie, które odbę- 

idiie Się w środę, 12 b. m. o godz. 4'3ó pepoł. w 
'lokalu Tow. wzajemnego kredytu, ul. 3-go Mija 16.

—  Tow. naukowo WB Lwowie, Posiedzenie 
wyAriafa histor.-filozof. odbęd/ie się dnia U  b. m.

{© 5 popoł. w pracowni bibljoteki Zakładu ńśr. im. 
iflesoilasklch. Prot Leóń Kozłowski wygłos, odczyt

p. I: Kukury epok; wczesnego żelaza na ziemiach 
polskich.

— Ppsiedzenia Towarzystwa filologicznego od­
będzie się d, ł l  b. in. o go di. 5 w sali VII. na 
Wszechnicy. Porządek dzienny: Prof. dr. Witkowski: 
Lista królów medyjsklch u Ajsehyiosa. 2. Tetiże: O 
nowszych pracach filologów polskich (Siaki i!;ada i 
Irydion, Ganszyńca Mikołaj z Polski).

— Wieczór Bajek L. Żypowsłciego urządzo­
ny staraniem Zawodowego Związku Literatów Pol­
skich odbędzie się w potriedzalek lO b, m. w sali 
Kasyna Miejsk. o godz. 8 wieczorem. Rozpocznie 
prelekcja prof. Geszwinria. Bajki wygłoszą p. Ci. 
Krzyżanowski i Autor. Bilety w cenie 400, 300, 
200 i 100 Marek do nabycia w księgarni Połouic- 
skiego, dia członków w sekretariacie Związku na 
godzinę przed rozpoczęciem u wejścia.

Bank Małopolski S. A. w Krakowia zawia­
damia, i i  z dniem 1 kwietnia ł>. r. otworzył Oddział 
w Jaśle, przy ul. Trzeciego Maja, który ' załatwiać 
będzife wszelkie czynności, wchodzące w zakres dzia­
łalności bankowej.

Notatki hisracko-ariysiyczne.
R epertrar Teatru Miejsklags.

Początek przedstawień o godz. 7'3u wieczorem.
Dziś, w poniedz ałek „III. Wieczór baletu*, go­

ścinny występ A. Fortunata i N. Kirsanowej). — Ju­
tro, we wtorek „Żydówka", rpera w 3 aktach Ha- 
:eVy’ego z Mannem w roli Eleazara. — We środę 
„Dzieje salonu", komedja w 3 aktach K. Wroczyń­
skiego.

Repertuar Teatru Mafetja ful. Gródecka 2).

Leperluar Teatru Jiowasal,
Dziś, w poniedziałek, jutro, we wtotek 1 we

środę ..Dama w gronostajach", operetka w 3 aktach 
Gilberta.

We czwartek, piątek i sobotę wszystkie Teatry 
zamknięte, W niedzielę i poniedziałek po dwa przed­
stawienia.

Podejrzany wybuch.
K ato w ice  (P A T). Dowiadujem y się że 

strony urzędowej co następu je : W niedzielą
0 godźj. 3 po południu w ładze 1 oalic jne które 
dow iedziały się, źe na cm entarzu żydowskim 
między Gliwitftimi a Sośnicą z n a jd u je  s ię  z a  
k o p a n a  b ro ń , w ysłały tam kornpanję piechoty
1 sekcję pionierów  celem przeprowadzenia re­
wizji. W  piwnicy pod kaplicą znaleziono wielką 
ilość broni, a  między innemi w ie lk ą  ilość k a ­
ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  i znaczne zapasy am u­
nicji. Gdy pionierzy francuscy zeszli co  podkopu 
pod piwnicą aby wydobyć broń, nastąp iła  g w a f 
to w n a  e k s p lo z ja ,  sktkiem k ^ re j zginęło 7 pi 
nierów oraz 4  żołnierzy piechoty, francusk 
urzędnik policji" oraz g rabatz. Pozatem 3 żoł- 
nierzy jest ciężko rannych1 a 10 żołnieizy i 3 
oficerów lżej. Stwierdzono, ze ów skiad  broni 
pod kaplicą był p o d m in o w a n y  i że eksplozja 
wywołaną została skutkiem specjalnego urządze­
nia, które polegało na tern, że od drzwi pod­
kopu do minv przeprow adzony był sznur, tak, 
że skutkiam  otw arcia drzwi mina m usiała wy­
buchnąć. Kaplica zam ienioną została wskutek 
eksplozji w klipę giuzów . O sile wybuchu 
św iadczy fakt, że częś.i ciał zabitych zostały

Dziś, w poniedziałek „Czysty interes*, k o m z d j a j ^ 0ne ° ^  ° d ^ P 1̂ ’ ,a . na * / e^ u * y -  
w 3 aktach Kfadi zyńskiego! -  Juro, we wtorek^, i ^ c h u  pow stała  wyrwa o średnicy 10 m. l 4 m
we środę „Kontrolor wagonów sypialnych*, farsa w i ^  ̂ O OSCi. 
i akt ich Dissona. i

TELEGRAMY.

G E N U A
(Depesze Polskiej Agencji Telegraficznej).

Rzym. (PAT.) Papież przeszła! na ręce arcy­
biskupa w  Genui pismo odręczne, w którym  a, o- 
kazji rozpoczynającej się konferencji zwycięzców i 
zwyciężonych, do 'której narody przywiązują ca­
łą swoją nadzieję, zw raca się jako przedstawiciel 
Boga pokoju i miłości z życzeniamK ufając, i i  w y­
słannicy m ocarstw  uwzględnią smutne położenie 
wszystkich narodów- 1 zechcą, złożyć pewne ofiary 
na ołtarzu dobra publicznego, co jest pierwszym 
warunkiem niesienia skutecznej pomocy i pierw­
szym krokiem dc ogólnej pacyfikacji, przez w szy­
stkich tak upragnionej. Jeżeli naw et w śród szczę­
ku broni panować powinna i chrześcijańska mi­
łość, to tembardziej nnrsi ona panować po zawie­
szeniu broni i podpisaniu traktatów  pokojowych — 
zwłaszcza, że nienawiść w stosunkach międgyr.a- 
rodowyćsll przynosi szkodę także i narodom zw y­
cięskim i mieści w  sobie straszne zagrożenie p rzy­
szłości całego świata. Nie należy zapominać, że

Genua. M iasto bogato udekorowane. D elega­
ci przybyw ają w  daiszym ciągu. W  Rapallo za­
mieszkali delegaci Rosji, Estonji, Łotw y, Rumunii 
i Serbji, w  Nervi — Polski, Niemiec, Bułgarji i Au­
strii, w  Genui delegaci Anglji, Francji, Szw ajcar), 
Włoch i Bełgji, w  Pegli delegaci Danji, Holandii 1 
Jajponji. Delegacji rosyjskiej strzeże 80 agentów 
rosyjskich oraz specjalny oddział policji włoskaej.

W iedeń. „N. Fr. P resse" donosi z Genui, że 
pierwsze jawne jłosiedzenie konferencji genueń­
skiej zostmo naznaczone na poniedziałek godz. 2 
popołudniu. Zebranie przedstawicieli małej enten- 
ty  odbyło się dnia 8 bm. o godz. 1 popołudniu 
w  hotelu Bristol, gdzie mieszka dr. Benesz. D o­
tyczyło ono wspólnego postępowania w  spra- 
wacli gospodarczych. Popołudniu dr. Benesz od­
wiedził włoskiego mSniśtra spraw  zagranicznych 
Schanzera. Konferencja ta dotytóyda udziału 
przedstawicieli małei ententy w  naradzie przed­
wstępnej, którą naznaczono na niedzielę. Francja

najlepsza gw arancja' pókojn nie opiera się na sile f ^ ł a  sobie przcdstawicSełi małej ententy na
bagnetów. Locż na wzajernnem zaufaniu i wzaje­
mnej przyjaźni. Jeżeli się usuwja z porządku dzien­
nego obrad konferencji metylko wszelką dyslcusję 
na tem at zawariycii poprzednich traktatów , lecz 
także nałożonego odszkodowania, w  takim razie 
me stanowi to przeszkody dla wszelkiej dalszej 
wym iany zdań, która zwyciężonym ułatwi szyb­
ciej wypełnienie zobowiązań, a w krótce przyniesie 
także i zwycięzcom pożytek. Papież w zyw a w ier­
nych, aby  prżyłącżyli Się ttó jego modłów o szczę­
śliwy. w ynik konferencji w  Genui. Pismo kończy 
się słowami: Niechaj błogosławieństwo Pana
wpłynie na konferencję, oby z jej ifChwal wynikła 
dla biednej ludzkości tak upragniona zgoda, która 
złączy narody  po ośmiu fatach cierpień i zniszcze­
nia w jedną rodzinę i sprowadzi Je niewmtP1-bVie 
na jasną drogę postępu i cywilizacji.

Genua. Lloyd George, k tóry  przyjechał to' 
wczoraj, odbył pierw szą konferencję z Schanze- 
rem i prezydentem ministrów Factą.

Genua. P rzybył tu Minister Skirnuint. Bawią 
tu również Min. Narutowicz oraz pp. Zaleski, 
Targowski i Pułaski.

konferencji przedwstępnej, jednak sprzeciwiła się 
temu Anglja i W łochy. Jak słychać, m ała ententa 
z własnej inicjatywy nie weźmie udziału w kon­
ferencji przedwstępnej..

Genua. Został tu ułożony porządek miejsc, ja­
kie zajmą delegaci w salt posiedzeń w pałacu 
królewskim : na samym środku sali, przy wielkim 
stole zajmie miejsce premjcr włoski De Facta, po 
prawei ręce delegaci Anglji i Japonii, po lewej 
Francji i Belgii. W  dalszych rzędach wsiędą dele­
gaci państw  centralnych i neutralnych według 
alfabetu. De Faćta wygłosi mowę powitalną po 
włosku, która będzie przetłumaczona na jęuyłr. 
francuski i angielski.

Genua. (AW.). W  niedzielę popoł. miel! się 
żebrać w pałacu królewskim przyw ódcy delegacji 
państw ententy w  celu ułożeińa głównego pro­
gramu obrad- Jak słychać, delegacja francuska 
zamierza zaproponować, aby sprawę uznania rzą­
du sowietów umfleszczono jako ostatni punkt obrad 
konfererfeji.

Genua, Dr. Benesz konferował z delegatami 
PóiśkL Ruimuolf i  Jugosławii W Sprawie u s ta ir  '
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wspólnej Ifaji postępowania na konferencji- Poza- 
tem czeski premier odbył konferencję /, włoskim 
ministrem spraw  zagranicznych Schanzerem, d ^  
legatem francuskim SsycŁou i Albertem Thomasem.

Genua. W wywiadzie, udzielonym korespon­
dentowi „Tempsto*', -Czdczerin powiedział między 
innymi: Konferencja genueńska może dać pomyśl­
ne rezultaty, polegające jeżeli nie na ogólnej od­
budowie Europy, to przynajmniej 'na podpisaniu 
poszczególnych traktatów . Rosja jest zwolenni­
czką rozbrojenia, a ca konferencji domagać się 
będzie, aby cala Europa wypowiedziała się prze­
ciwko atakowaniu Rosji przez bandy zorganizo­
wane w Serbji i Rumunii. Rzeczoznawcy rosyjscy 
przygotowali już wnioski dla Każdego z poszcze­
gólnych programów konferencji. Cziczerin spo­
dziewa się, że konferencja wnioski te przyjmie 
przychylnie. Rosja nie stawia jako -warunek sine 
qua non oficjalnego jej uznania, wym agać będzie 
natomiast bezwzględnie równego traktow ania jej 
z wiclkiemi mocarstwami. Jednak zdaniem CzL 
czerina gwarancję wykonania traktatów  ekono­
micznych może dać tylko uznanie Rosji sowie­
ckiej de fure. Stosunki z Polską znacznie się po­
praw iły  i ataku ze strony Polski Ros.ia już nie 
przewiduje.

Wiedeń. Korespondent „N. Fr P resse“ dono- 
. si z Genui, że nieprawdziwą jest wiadomość pra- 
's y  włoskiej, jakoby wśród delegatów Wsyjskfcfc 
znajdował się' również Lenin, ukryw ając się pod 
przybranem  nazwiskiem. Natorfiiast znajduje się 
w delegacji rosyjskiej gen. Benewicki w charak­
terze rzeczoznawcy dla spraw  granicznych i roz­
brojenia. Korespondent wnioskuje z tego, że R-o- 
s.ia ma Zamiar zaproponować poprawę swych 
granic zachodnich od strony państw  kresowych, 
motywując to żądanie względami na gospodarczą 
komunikację Z państwami Europy środkowej i za­
chodniej. .

(ft*1*—*0O*—»,|*«|
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ECHA POBYTU MINISTRA SKIRMUNTA 
W LONDYNIE.

Warszawa. (Tel. wL) — W .związku z rozm o-' 
w ą Mroisfra Skimiunita w  Lloydem Georgom u- 
chodzi za niewątpliwe, że nie jest wykluczone 
złożenie w  angielskim sekretariacie dla spraw  za­
granicznych takiej samej noty, jaka złażona już 
została rządom Francji, Japoliji i W łoch w spra­
wie uznania naszych wschodnich granic. 
f Paryż, (AW.) — Czynniki miarodajne dają 

w yraz przekonaniu, że pobyt Skirmunta w Lon­
dynie i Brukseli w yw arł jaknajlepsze wrażenie. 
Doręczenie przez Skirm unta orderu „O rła Białe­
go" królowi belgijsfciema, uważane jest za w yraz 
ścisłych stosunków między obu państwami.

M a r ia  B ańkow ska. « 831

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ.

(ChlK ć?3?szt\>

— Nie, ja nie <Jr\vłę: przepraszam, jeślim cię 
dotknęła, ja ci jestem  wdzięczną za w szystko; za 
pieniądze 5 za tw oje ucztttcia dla mnie. B yć maże 
żc są szczere, być może, że je przyjmę kiedyś, 
dziś trudno odemnie wym agać .decyzji; w yper- 

' swadua sobie jednak, abym  odsunęła od siebie Mie- 
ryńskiego. O n md Jest niezbędnie potrzebny, te­
raz szczególnie, gdy mam  zamiar otw orzyć swój 
własną'' teatr. Aleksander ma wyborne pomysły, 
nadzwyczajną oryginalność koncepcji, znajomość 
stylów, kostiumów, ogromne zdólnośd reżyser­
skie. Nft Obejdę Się bez niego. Jeśli chcesz fakty­
cznie połączyć swoje życie z mojeni, to wiedz, że 
na zazdrość miejsce w  niem nie będzie... Chcesz 
może pojechać ze mrtą do miasta dtKraia po 
chwili — złożym y zadatek na plac pod budowę 
— -dobrze?

Stefan skinął głową.
Poszła słę przebrać 1 w  pół godziny później z 

brązowy teką pod ranieniem , jechała w a z  z Tę7 
csytrsfcanl kti miastu.

Pracz dnogę budowała swój teatf; biała, o- 
k ra fła  św iątynia na tle ciemnej zieleni, odbijająca 
w taflach sadzawek, k w ark i rzeźb  i ornamenty 
ze szlachetnych kamieni; Coś' jak Wiż-Jć grobow­
e j  knStewskich rrad brzegami Ganąesit.

NA GRANICY LITWY KOWIEŃSKIEJ.
Wilna. (AW.) — W ciągu ostatnich dwu tygo­

dni liiw hsi na całej przestrzeni bnji dernarkacyjnej 
wzmocmB -placówki Na- miejscu, gdzie popreectóo 
stało 7 żołnierzy jest ich obecnie 40 do 80-ciu.

Wilno. — (A;W.) — Doia 26, marca o godz. 7 
rano oddział litewski otoczył wieś Kozałiszki 
(■gminy Sunriiskiei), powiatu • trockiego i przepro­
wadził ścisłą rewizję we wszystkich domach i za­
budowaniach tej wsi. Żołnierze tytułowali oficera 
dowodzącego oddziałem z  niemiecka „Sierr Leut- 
nant“. Ludność męska uprzedzona o  zbiiżeiHU się 
oddziału opuściła wieś. Jedynego włcściamna,
który pozostał Litwini arecsztowali.

♦

O KRYZYS W PRZEMYŚLE,
W arszaw a. (PAT.) Na ostatrrie-m posiedzeniu 

komisji do badania kryzysu w przem yśle zastana­
wiano się nad propozycją p. Szczerkowstóego do 
art. 7.' ristawy o  zasiłkach dla bezrobotnych. U- 

rchwafono wniosek p. W aszkiewicza, wzyw ający 
Rżąc! <lo zajęcia stanowiska w tej s-prawie w dnki 

.25 b. m. Na wniosek p. 3zcz'*rko\vskiego uchw alo­
no również, aby Rząd za pośrednictwem swoich* 
organów zw-ołał w poszczegóhiych ffmejsoowo- 
śoiach konferencje przedstawicieli pracodawców, 
pracowników i sam orządów .dla omówienia kw e­
stii zatnidnienia zdemobjiftowanych bezrobotnych 
i aby udzielił niezbędnych kredytów  Stow arzysze­
niu b. wojskowych armii polskiej na . założenie 
w andalów  pracy celem wyszkolenia zawodowego 
i zatrudnienia członków Stowarzyszenia.

SPRAWA DOJLID PRZED SADEM HONOROW.
W arszaw a. (Tel. wf.) Spraw a Dojlid znajdzie 

swój epizod w  iwselśkim sądzie honorowym. Mia­
nowicie poseł Kiemi-k pozwał przed ten sąd po­
sła Staniszkisa z powodu jego zarzutów.

PODWYŻKA CEN WĘGLA.
Warszawa. (AW-). W obec znacznej poprawy 

stosunków w  przemyśle mają być przywrócone 
normalne opłaty skarbowe od węgla. W yraża się 
to w podwyżce 20% od cen obecnych.

BENESZ USTĘPUJE.
Praga. (A W.) — Koła miarodajne zapewnia ją, 

że jest postanowione, -iż Benesz bezpośrednio po 
powrocie z Genui ustąpi ze stanowiska premiera, 
zatrzym ując tekę Spraw zagranicznych. Następcą 
jego ma być obecny minister skarbu Bngłfech hib 
kanclerz Selima!.

GŁÓD .1 ZARAZY.
Moskwa. (AW.)- W edług danych nieurzędo- 

w ych po 1. bm. na jediticm tylko Pow ołżujzm nrło 
wskutek głodu około 5 rńitjohów ludzi.
KBW Sxnn«ugm»M M *aattraaseniiaatttt«wi mm m o m  =

Tęczyński palił w  milczeniu papierosa i .nic 
przerywał.

P o  złożeniu zadatku do rąk przedsiębiorcy, 
Rena nozstała się z nim i sama pojechała ab hote­
lu, w  którym  mieszkał Aleksander. Gdy, żegnając 
Stefana, spytała, go kiedy przyjdzie, odpałł. żc bę­
dzie wieczorem ó z Wyk) ej porze,

Nie pifżysz-eoł jednak „wieczorem c zwykłej 
porze", a następnego dnia, rano, o świcie, cały 
dom zaalarm owany żosta? przeraźliwym głosem 
elektrycznego dzwonka. Przerażona pokojówka 
wpadła do sypialni, -wołając, że przyszła policja. 
-Rena wstała i narzuciwszy na siebie suknię, w y­
szła. cło przedpołkoK gdzie komisarz policji i dwu 
adeptów  oświadczyli jej. że Stefan Tęczyńśki zo­
stał wczoraj aresztow any za fałszyw ą grę w kar­
ty, a ponieważ widziano .go wczo-raj z nią. kupują­
cego plac pod budowę, przeto są wszystkie po­
szlaki, że pioniądsic tt niej się zhakhbą.

Rena bez słowa jxid.esz!a do kasy werthei- 
mowskiej i w yjęła 150.000 -koron, które po wypła­
ceniu zadatku pozostały w- jej ręku.

Tem się uratow ała 0<ł aresztow ania; wezwa­
no ją tylko na policję, przesłuchano, śpisafio pro­
tokół i poleciwszy jawić się na każde wc/wanie, 
uwolniono.

W parę dni później dostała wezwanie do są­
du, gdzie się od- sędziego śledczego dowiedziała, 
że wdrożono przeciw  mej śledztwo w stępne o  
współudział w  zbrddni oszustwa, że względu je­
dnak na to, żc szkodę wyrówna la, odpbwfcfd&ć 
będzie z wolnej stćąW.

M oskw ? (AW.). Epidemja cholery na połu­
dniu . Rosji prawdoyodobnie z wiosną i latem 

.przybierze grońne rozmiary W styczniu na. U- 
krainie zarejestrow ano 1.50 \vypa<Skó\v zasłabnięć, 
w  marcu 534, w pierwszycn dniach kwietnia 45G. 
Największą dość chorych wykazuje Połtaw szczy- 
zna, Kitowskie i Charkowskie.

Ecspo^?sti«) i handel.
— W interes)- roLictwa. W uznaniu doaic- 

słości, jakie posiadają dla rolnictwa polskiego silni­
ki przy uprawie roli, Rząd postanowił' poprzeć u si­
łowania tycn rolników, krórzy w dobie obecnej sto­
sują ten system uprawy toii pomimo trudności i wy­
nikających z braku obsługi. W tym celu Ministerstwo 
skarbu zwolniło od wszelkich opłat skaibowych na 
okres do 70. czerwca b. r  300 cysterr. nafty o gęstość? 
810— 830 stopni oraz 100 cystern benzyny <> gę­
stości 750 — 7 /0  stopni. Piodukt, te będą barwione 
w celu ułatwienia kontroli wiadrom skarbowym t 
tnoiea ich używać jedynie do pędzenia pługów sil­
nikowych. Nadużycia będą katanę. Pozwolenia na 
otrzymanie zwolnienia od opi.it wyd waue bęją 
przez Ministerstwo rolnictwa, wydział produkcji ro­
ślinnych departamentu rolnictwa (SenaarsAa 15), 
jedynie bezpośredni zainteresowanym Związkom i 
oganizaćjo.m, w ilościach pełny,. ! cystern, na pod­
stawie wykazu pługów, ich mocy i n  mieszczenia 
w poszczególnych majątkach.

* IC u i S jr  g i e i a S s w e .

Lwów, dnia 10 Kwietnia, godz. 10*39
Marki niemieckie i 2 SO (13-00— 13 10/
Ganki francuskie 150 (000—00<>j
Franki szwajcarski 000 i—)
Funty sterHngi 16 850 ( -  - )
Wiedeń 0 0 -0 C (4Ś -5 0 -5 )
Korony niem.-austr. 00—00 (50-00— 51)
Korony czeskie 73—00 (72*5—74)
Praga, wyp aa 00 — 00 CO 173 b —75)
Lei . — (OO-OCf
Liry — ( - )
Budapeszt — ' ( - )
Paryż — (OOOOO— OOO-OOt
Berlin < (12 90— 13 00)
Dolary amerykańskie 3840—3740 (3S6G- 3£70)

kanadyjskie o 5‘'In tntiiej i- - )
Zurych Marki polskie O0 00 *

Tendencja na marki niein. i doiary słabsza.
Uwaga: Pierwsza cyfra WStittZUja kurs :nfor-

macyjny, drUga, w nawiasie, burs nicofi-
cjalnej giełdy.

■— od— >
»M M gM naaiR B M H M nnnn»

Stefan ik» końca nic ohciial się przyz-nać ko- 
tfott dat JrienSąifcce, nie Wiedząc o feni. żc -u Reny 
była fewfója. DóWiedziaty-szy się o tem ~/. jej włą- 
snyidi tist, prży konfroirtac-ji, rwierdzit z całą sta- 
nowcaośctą, że dakto ptotiiądże „kuzynce" trie po- 
P lcdział jeł skąd jc ma. Kwalał w szystką wmę na 
Śiełłie wykl-uczsyac -najniniejsz-ft winę z jej strony, 
twecrdzil, że nic żftfafcr nigdy od niego pieniędzy, 
nte ljrjjytowwafa nfe ly  nic ftd. W twi sam sposób 
broniła się i Retm, a le świadkowie, przy których 
nieraz odbywały się sceny podobne do tej jaka 
zaszła po frtrwłoete z cmantarza zezna w aH łfta- 
cz e j.' -

Spraw a wikłała się, staw ała sie poważną, — 
akt oska-rżeiłia wisiał w powietrzu.

Po ostatniej konfrfroutacja ze Stefariem i szere­
giem. świadków, m iędzy którymi była i Vetra An- 
kwfcz, Rena wróciła <fo domu z rozpaczom ; wi­
dok Stefana :gtniettk>rtego do niepozrtabi^ jego ze- 
znania, ktołSmi usiłując zdjąć z niej* winę, podkre­
ślał tylko do jakiego stoiżrrut był jej oddany, po- 
kązywriły jasflo. dla kogo i dlaczego ośźustwń 
się ctopttśdł, były  wyrzutem strasznym  i męką. — 
2 niemtv Mziła tego szaleńca, który wprowadzał ią 
w straszne położenie, a równocześnie było go jer 
nieskończenie żal: posyłała mu żywność do wic- 
aerrra bo rodzina w jednej chwili zdołała się go 
wytrzew ustwie i dnłkkan. aJe zatrutym  wy-dawaf 
się ten chłeb S tefanoyi

(Ciąg dalszy nastąpi.)



6 „GAZETA LW OW SKA8 z dnia U .  kw ietnia 1922.

i
E » Y f tT A  W  5 P W A W iE

U Z N A N IA  ZA Z M A R Ł E G O .

Mai ipolska, monter, tamże d o .t . ł s > ę  jako żołnierz 5<>. 
p. p. w dniu 80. sierrnia 1M7. r. do n iew oli w łoskiej,
w której wedle pogłosek raiai umrzeć i s to p a ii.

T. IV. 76/21 -i. Wdrożenie postępowania eelcm u- 
ziiauia za zmarłego. Tomasz Plebanek, urodzony v  
Nzynwałdzio dnia 16. v, r/.eśiua 1861 r. wydali! się przed 

lokoio 35 laty ze wsi rodzinnej, nic daiac ouiąd o salsie 
żadnej w iadomości. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
chodzi ustawowe domjucniauie z par. 2-t ust. cyw ., 
przeto wdraża" się ifa prośby Jana Ple bank a postępo­
wanie celem uznania za zmarłego. W ydaje się przeto 
ogólne w ezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
Panu Drowi Karolowi kiisiarskiernu adwokatowi w Tar­
nowie wiadomości o powyż wymienionym. Tomasza 
Ple banka w zyw a się, aby przed niżej podpisanym Są­
dem stawi! sie lub w inny sposób uwiadomi! o. swem  
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu I. maja 
1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział 1Y.
Tarnów dnia 29. grudnia 1921. . 3754 1— 3

T. V. 217/21/3. Teodor Bujniak. urodzony 16.75. r. 
w  Leżajsku, syn Józefa i Anny, pow ołany Ogólną inobi-’ 
lizacją do służby w ojskow ej, pełnił tę sb -ib e  w maga­
zynach w tw ierdzy w Przemyślu i w marcu 1915 r. do­
sta ł się do n iew oli rosyjskiej, w mar. u 1916. r. w obo­
zie jeńców w Tocku koio T  iszkieutu zachorow ał na 
t fus plamisty i oddany zosta ł do szpitala ep id sn ocz-  
nego, w którym po kilku dniach choroby zmarł GJy 
zatem przyjąć natęży, że zachodzi u slaw ow e <Jo.an>eiua- 

tuie z §  1. ust. z 31. marca 1918. r. L. 128. Dz. p. p.. 
wdraża się na prośbę Joanny Bujuiak postępowania, c e ­
lem uzuahia za zm arłego —.zagin ion ego , a jego m ał­

ż e ń s tw a  za rozw iązant. Wydaje się ogólne w ezw anie  
iaby udzielono Sądowi lub adw okatow i Dr. Reszko w skie- 
’mu w R zeszow ie, k ó r e g o  ustanawia się obrońcą zw ią z ­
ku małżeńskiego, wiadom ości o pow yż wym ienionym .Te- 
odora Btjniaka w zywa się, aby przed niżej w ym ienio­
nym Sądem staw ił się  lub w inny sposób uwiadomił o 
swem  życiu. Sąd tutejszy na ponow ną prośbę po dniu 
ló. lipca 1922. r. rozstrzygnie o uznaniu za zmariego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 2C. grudn a 1921 2718
T. 8/22/3. Antoni Pelczar, syn Tom-łsza i Marji 

tolnik, urodzony w Zmiennicy, tam te zam ieszkały, w 
czasie wojny św iatow ej od szed i do czynnej służby w oj­
skowej dnia 2. sierpnia 1914. r., którą pełnił przy 18. 
p. p. obr. kraj. tKtatuią w iddom eść nadesłał z Krako­
wa 13. listopada 1914. r. W dnia^lS. listopada 1914. r. w i­
dział go w okolicy Krakowa na łroucic św iadek Stańi- 
sław  iladu .h  ze Zmiennicy. N ieobecny miał być w ów ­
czas wysłany tia patrol. 0,1 tego czasu w szelk i siad za 
nm; zaginął. Sąd o.aęgow y w Sanoku wzywa każdego, 
ktoby o życiu Antoniego Pelczara miał jakąkolwiek wia­
dom ość, aby dal o tern znać Sądow i lub kuratorowi nie­
obecnego, ad w. Dr. Ś lączce w Sanoku, w przeciągu s z e ­
ściu miesięcy 6(1 dnia ogłoszen ia  tego wezwani e Jeżeli 
w tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej w iadom ości o ży ­
ciu Antoniego Pelczara, uzna go na ponowny wniosek  

•Marji z W iszyńskich P elc  z arowej za zmariego, a jego  
m ałżeństw o z nią zaw arte za rozw iązane. Kuratorem 
nieobecnego i obrońcą w ęzła m ałżeńskiego mianuje się  
•adwokata Dra W. Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Sanok, dnia .5. Iineso 1922. 3605
T. 458/21/2. Edvkt. M ichał Koźuszyna, syn Miko­

łaja, urodzony 28, stycznia 1SS7. r. w Przegnojowie, 
w zi.ty  w r. 19.15. przez cofające się w ojsko rosyjskie 
jako zakładnik do .Rosji, przebyw ał na robocie w róż­
nych m ie s  nowościach w październiku 1915. r. w  zaprzy­

s iężo n y ch  zeznań św iadka Mikołaja Koźuszyuy w Ro­
stowie, zmarł na tyfus. Gdy w obec pow yższego  prnw- 

‘ tiopodobnem jest, że zaginiony nie żyje, przeto na wnio­
sek Anny Kożuszyna wdraża się postępowanie, celem  
uznania go za zmar.ego, a m ałżeństwa z nitn zawar­
tego z i  rozw iązane. Wydaje się urzeto ogólne w ezw a­
nie, aby udzielono Sądow i lub km atorowi adw. Drowi 
I rohomireckieuiu tv Z łoczow ie, k.iórego zarazem usta­
nawia się obrońcą w ęzła  m ałżeńsk ego wiadomości o 

'zaginionym. Gdyby zaginiony żył, winien Sądowi do­
nieść o swem życiu. Na ponowny w niosek po upływie 

•jednego roku od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
lwowskiej", rozstrzygnie Sąd ostatecznie pow yższy  
wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Z łoczów , dnia 24. stycznia 1922. 3I3S
T. 42/i/21,'3. Euykt. Michał Bugaj, syn Romana ti- 

rodzony w .1883. r. w Jazi ono w c, w stąpił w jesieni 
1913. r. do wojska ukraińskiego, w r. 1919. p oszed ł z ar

• nuą ukraińską za Zbrucz i w edle opow iadania kolegów  
zachorował w Kamieńcu podolskim  na tyfus i zostzl 
odstawiony tk> szpitala w Barze i od tego  czasu niema

'o  nim w iadom ości. Gdy wobec pow yższego  prawdopo- 
i dobnem iest, że zaginiony nie żyje, przeto na wniosek  
'Katarzyny Bugaj wdraża się postępowanie, celem uznu- 
; nia Michała Bugaja za zmarłego, a mafżeńs w a z  nim za­

wartego za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. 
Sternschussow i w Z łoczow ie, którego zzrazem  ustana­
wia się obrońcą w ęzła  małżeńskiego, wiadomości o z : -  

i ginionym. Gdyby zaginiony żył, w inien donieść Sądowi 
, o  sw em  życiu. Ńa ponowny wniosek po upływie 1 roku 

®d dnia ogłoszenia edyktri w „G azecie lw ow skiej" roz-
• strzygnie Sąd ostatecznie pow yższy wniosek.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Złoczów , dnia 20. stycznia V*22. 3184
T. IV- 211/21/:?. Zarządzenie postępowania celem  

, uznania ze zmarłego i małżeństwa za rozw iązane. Jan 
t B jisfci, syn Jena i Awalji, urodzony 1883, r. w Białej,

1918. r. w szpitalu w Santa Maria C V. D stacam ento  
dc Piscteno — Saleroo. — Gdy zatem przyjąć można, 
zajdą waiBok: domniemani: z ustaw y z 31. marca 19.- . 
r. N 12\  Dz. u. p. i § 112 . k. c., zarządza się na wo-.o- 
sak .A m cii Bańskiej postępow anie, celem uznania osoby  
wyż' wymienionej za ziuarłą, a małżeństwa przez nią w 
dniu 21. kwietnia 191.. r. z w niotkodaw ezyiuą zawar­
tego za rozw iązane. Ogłasza się  przeto wezwanie, aby
0 za inionym udzielono w iadom ości Sądowi lub Drow. 
Ma: sywjjjauuwi Sclti .nkowi, adwokatowi w W adowi­
cach, którego ustanawia się kuratorem zaginionego, ora. 
obrońcą w ęzła m ałżeńskiego. Zaginionego wzywa się, 
aoy staw ił się przed poc isauym Sądem lub w inny 
sposób dat znać o sobie. Po s z e s c u  miesiącach ud dniu 
ogłoszenia tego edykm w ,,.G azecie lwowskiej" Sąd na 
ponowny w niosek wyda ostateczne orzeczenie. *

Sąd okręgowy Oddział IV.
• W adow ice, dnia 8. lutego 1922. r. 2 .Si

T. V. 288/21/3. Jan Filar, urodź. 1835. r. w O tro- 
wie, syn Michała i Rozalji, powołany 1. sierpa a 19 i 4 
r. do austr. sfużfcy w ojskow ej, przydzielony do J7, p 
obr. kraj., bra. udział w w ojnie na froncie rosyjskim w 
iesieu i 1914. r. dosta! się do n iew oli rosyjskiej i w y­
słany na S\ bir jakiś czas przebywał w guberr.ji tom ­
skiej, nas ępnie w Permie gub. permskiej- skąd żona 
jego otrzymała ostatnią w iaaoiność w maju 1917. r.
1 odtąd śiad za nim zaginął. Gdy zatem przyjąć, naieży 
że zachodzi ustawow e domniemanie z §  1. u s;awy z 31. 
marca 1918, r. L. 128. Dz. p. p„ wdraża się na prośbę Pa- 
uliny Filarowej, postępowanie, celem  uznania za zm ai- 
łego zaginionego, a jego m ałżeństwa za rozwiązane. Wy­
daje się ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
adw okatowi Dr. Fi óhlichowi w R zeszow ie, którego usta­
nawia się  obrońcą związku m ałżeńskiego, w iadom ości o 
pow yż wymienionym. Jana Filara w zyw a s ę, aby przed 
niżej wymienionym Sądem staw ił s ię  lub >v inny spo­
sób uwiadomił o swem  życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 31. lip ca 1222. r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
R zeszów , dnia 18. styczn ia  1922. 2717
T. 14/22/2. Antoni M yszohraj, syn Mfćhała i Marj 

urodzony w Jagielnicy 9. p -źdzl eruika 1884 r. wstąpi, 
w czasie ogómej mobi izacji w r. 1914. do czynnej służ­
by przy austr. 95. p. p. i od  tego czasu w szelk i ślad 
za nim zaginął. Gdy zatem m ożia  przyjąć, że zaistnieją  
warunki ustaw ow ej©  domniemania śmierci w myśl usta­
wy z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. u. p. zarządza się 
na w niosek M trji Myszohraj postępowanie, ceieni uzna­
nia wymienionej o.ioby za zmarłą, a zarazem  ogłasza  
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym Sądowi lub Drowi K ohaowi w Czortkowie, które­
go ustanawia się kuratorem. Antoniego Myszohraja w zy­
wa się. ażeby staw ił się przed podpisanym Sądem lu 
w urny sposób  dał znać o sob ie. Po dniu i. wrześni,: 
1922. r. Sąd na ponow ny w niosek orzeknie osta tecz­
ne o uznaniu za zm arłego. v

Sąd okręgowy O idzhił IV.
Czortków, dnia 29. marca 1 9 2 i 3528
T. 819/2i/8. W drożenie postępow ania celem Ttżna- 

iiia za zmarłego. ftiikołaj Iwaśk;ew icz , syn Piotra, uro­
dzony 20. kwietnia 1881. r. w  Lubien u wielkim, rolnik, 
ostatnio w Czerlanach zam ieszkały brał udział w w ojni. 
jako żołnierz austr. przy 89. p. p. i wedle przeprowa­
dzonych dochodzeń zginął w 1914. r. Można zatem przy­
jąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego domniemania śmierci 
po myśli §  24. i. 2. ust cyw. w zględnie ust, z dma 31. 
marca 1918. r. Nr. 128. 'Dz. p. p. W obec tego na w nio­
sek Anny Iw.aśkiewioz, wdraża się postępow anie, cclcin  
uznania wymienionej osoby za zm irłą. a związku mał­
żeńskiego zawartego na dniu 28. listop. 1205. r. między 
wymienionym a wnioskodaw czytilą za rozwiązany. W ia­
dom ości o zaginionym naieży udzielić Sądowi a!bo ad­
wokatowi Dr. Sam uelowi R olkow i w e Lwowie, ktorego 
ustanawia się kmatuiein oraz obrońcą w ęzła  m ałżeńskie­
go. Zaginionego wzywa się, aby się jaw ił przed podpi­
sanym Sądem, o ile żyje, iub w inny sp osób  dał znać 
o sobie. Po dniu 30. marca 1922 r. w zględnie po upły­
wie 6 m iesięcy ud dnia ogłoszenia tego zarządzenia  
w gazecie urzędow ej Sąd na ponow ny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywiiny. Oddział VII.
Lwów, dni? 23. grudnia 1921. 3652
’1. 675/21/4. W drożenie.postępowania calem  uzna­

nia za  zm arłego. W asyl Kit, syn iwana, urodzony dnia 
20. kwietnia 1882. r. w S nerek o wie rolnik, ostatnio za­
m ieszkały w B łyszczy wodach, brał udziai w  wojnie jako 
żołn ierz austriacki przy 30. p. p. i wedle przeprowa­
dzonych dochodzeń zginął, w edle opowiadań tow arzy­
szów  broni w bitwie pod Serajcw em  w jesien i iS łłi r. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego do­
mniemania śmierci po myśli §  24. 1. 2. ust. cyw. wzgl 
ust. z 81. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego na 
wniosek M ałanzi Kit, wdraża s ię  postępowanie, celem  
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a związku mał­
żeńskiego zawartego na dniu 23. listopada 1908. r. mię­
dzy wymienionym a w nioskodaw ezybią za rozwiązany. 
W iadomości o zaginionym należy utlzieóć Sądowi .dbo 
adw okatowi Dr, Natanowi Korm esowi we Lwowie, k tó ­
rego ustanawia się kuratorem oras obrońcą w ęzła małżeii- 
-kiego. Zaginionego w zywa się, aby jawi', się przed pod­
pisanym Sądem, o ile żyje, lub w inny sposób dał'znać  
o sobie- Po dniu 30. czerw ca 1922. r. względnie po upły­
wie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia  
w gazecie u-zęclowej Sąd na ponewny wniosek wydu 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 17. grudnia 1921. 3649
T. 601 '2! /3. W drożenre postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego. Dmylro MelnycŁęnro, s /n  Hryuia, uro­
dzony 1:5. listopada 1884, r. w P odpiecz u uch Sp. Tyś" 
nile.lica, powołany ogólną mobilizacją do wojska airtr, 
odszedł na wojnę i od tego rz su nie ma o nim żadnej 
w iadom ości. Gdy zaclitd zi ustaw ow e domniemanie

śmierci tegoż, wdraża się na prośbę Tacjanny M elm -  
czenko postępowanie celem uznania za zmarłego, z a g -  
dunego. W udoutosct o zag n i t y m  należy udziel ć bą- 
•:owi tub icuratorowi Matijow Łahawa w Podp ecza- 
ach. Dmytra M ctuyczenko w zyw a s.ę , b • p zed  pedp •  

s.rnyni Sądem jaw ił się lub u  mny po ó * dał zn ;ć . 
swem ty  cm. Sąd tu e iszy  na ponow ną prośbę po dniu 
,-:0. w rz.śn ia  1522. r. wyda os ateozno orzeczen ie .

Sąd o io ę jo w y  Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 5. listopada 1921. 5343
T. IV. 184/21/3- W drożenie postępowania celem  

uznania z. zm arłego. StauisU w  Uryga, urodzony 28. 
czerwca 1893 r. w Kauini: i t:.m zauiicszkały, ayr. J 
z . la Urygi i Magdaleny z Janifców, żołnierz 20. j . , .  
o.arm.i austr., podczas bi.w y u ad N id ę trafiony kulą nie­
przyjacielską w p o ltcłck . zmarł. Gdy zatem przyjąć na- 
ieżv, ze zachodzi ustaw ow e domniemanie z § 1. ust. z 
dn a 31. mai ca 1918. r. L. 128. Dr. p. p , przet , wdi . Za 
się na prośbę Józefa Urygi, lotnika w Katiiuie, postę-.o- 
wanic, celem uznania ,.a zm arłego — zaginiOiiego._ Vv y- 
•iaje s ię  przeto ogólne wezwań e, aby udzielono Są 
wi w Nowym  Sączu wiadom ości o powyż wymienionym, 
a jego sam ego, c ile pozostaje przy żyeu>, w zyw a siu 

by przed tutejszym bądcui staw ił się lub w inny s ,.c -  
aub uwiadomił o swcin życia, bąa tutejszy ua ponow ­
ią prośbę po dniu 30. października 1922. r. wniesioną  
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Nowy Sącz, 31. października 1922. 30i9
T. 264/21,4 Edykt. W aw rzynie: Szydłów rk1, ; y n . 

Aleksandra, urodzony w Skwarzawiz, mt 43 lic ący w 
czasie ogól ej. mobilizacji w r. 1914. w stąp ił do 35 p. 
obr. kraj, austr., brat udział w waikaeh na ironem io- 
syjakmi pod Przem yślem  i j>o upadku tw ieruzy dostał 
się do niew oli rosyjskiej, gdzie w g.iberni asU a.hań­
skiej miał umrzeć. Guy w obec p cw y zszeg j praw dopi- 
dobuem jest, że  zaginiony nie ż r ,e , p zeto na wniosek  
Joanny Szydłow skiej, wdraża się postęp ow an.e, c .lcm  
uznania g o  za zm arłego. Wydaje się przeto ogolne u c- 
ownnic, aby udzielono Sądow i lub kurątorow: adw oka­
towi Drowi Schw agerowi w Z łoczow ie, w iadom ości
0 zaginionym. Gdyby zaginiony Zyt, winien Sądów, d o­
nieść o s  vem życiu. Na pouowny w niosek pu upływ e 
6 miesięcy od d ia og łoszen ia  edyztu w „G azecie iw ow - 
^kiej", rozstrzygnie Sąd ostaleczuie pow yższy w uicsek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 16 siycznta 1922. 2991
T. 1327/20/6. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zm ałego. Kiryło Htwbcń syn Piotra i Marii ur. 
15/7 1S86 v̂ W ązow ej i tam że oatatuio zaro esz aly, 
brał udział w wojnie jako żołn ierz austr. i w ed le pio.e 
prowadzonych dochodzeń a w szc e órności zap .y  
źonych zeznań świadka [Rynia Jiorbanii z W ą .ow ej  
miał się dostać do niew oli w łosk.ej gdzie  w je a-m 
1918 zachorow ał na małarję i skufkiem tej choroby 
zmarł. Zarządza się tedy ne wniosek Mar i Horrań po­
stępowanie o udow odnienie śmierci łciryła Ho bania, a 
związku m ałżeńskiego zad artego  na daiii 23. cz rwca 
19i0 między wymienionym a w nioskodaw czynią za roz­
wiązany. W iadom ości o zaginionym należy udziel ć są­
dowi albo adw , Dr. Joachimowi. Menrerowi we Lwo­
wie, którego nstanawia się kuratorem oraz obrońcą 
w ęzła m ałżeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem o iie żyje iuo vy inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 16. lśpca 1921 nie 
wcześniej jednak jak w 3 m iesięcy od doia og łoszen ia  
tego zarządzenia w  gazec e urzędow ej sąd na pono­
wny wniosek w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 1 kwietu a 1921. 2450
T. 1430/-0/6. W drożenie postępowania celem uzna­

na za zmarłego Paw ei Basałyk syn Jana i Paraskcwji 
ur. 14. września 1887 w Tworkach, rolnik i tamże osta­
tnio zam ieszkały bral udział w wojnie jako żołnierz  
austr. przy od p. p. i w edle przeprowadzonych docho­
dzeń w e w rześniu 1914 dostał się do niew oli czarno­
górskiej. Od ąd brak o nim wiadomości. Można zatem  
przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego domniemania 
mierei po m y ś li §  24. 1. 2. u. c, w zgl. ust. z 31/3 1918 
.Nr. 128 dzpp. W obec Lego na wniosek Ka arzy.ay Bas •- 
tyk wdraża się postępow anie celem  uznan a wymienio­
nej osoby za zmarła.. W iadom ości o zaginionym należy 
uazielić sądowi. Zaginionego w y w a się aby się jaw ,/ 
przed podpisanym sądem o iie żyje lub w inny sposób  
da! znać o sobie. Po dniu 3 i. września 1921 sąd aa 
ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. Nato­
miast odmattja się w nioskowi na v.drożenie dochodź ń 
celem rozwiązania m ałżeństwa dia braku dow odów  n.e- 
wąipiiwej śmierci.

Sa.d okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 13. marca 1921. 2552
T .423/21/8. W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zmarłego. Jan Załuckt syn Grzegorza ur. 8 /2 . 
1888 v: M /krorynie, kowal ostatnio tam że zamieszkały 
brał udział w  wojnie jako zakładnik armii ukraińskiej
1 w edle przeprowadzonych dochodzeń zmarł -.v szpitalu  
w Mikulińcach na tyfus w zim ie 191»/19. Można zatem  
przyjąć iż zajdą warunki ustaw ow ego domniemania 
śmierci po myśli § 24. I. 2.u. c. w zgl. ust. z 31/3 1918 
Ńr. 128 dzpp. W obec tego na w u-osek iwana Pa wnyka 
wdraża się postępow anie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginionym naieży 
udzielić sądowi. Zaginionego wzywa się aby się jawił 
pized podpisanym Sądem o ile żyje lub w inny sp o ­
sób da! znać o sobie. Po dniu 31. bpea 1921 w zględnie 
po upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w ga­
zecie urzędowej Sąd «a ponowny wniosek wyda osia -  
tecziie orzeczenie.

Są.t okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dniu 31. grudnia 1921. -5656

T. 15/22:2. W asyl Czuczak syn Daniela, urodzony w  
U sow each Unia 19. iutego 1887 jako żołnierz austr. 95 
pułku piechoty brat nuzial w j e s i e n i  1914 w e w alkach 
pod Przemyślem i od tego czasu wszelki ślad za nim 
zaginął. Gdy zalcui można przyjąć, że zaistnieją w a­
runki ustawow ego duniuiaiiahiu śtuierci w myśl us«u-.vy



„CJAZiTTA LWOSYSKA* z dnia 11, -kwietnia i 9 l i .

x  31. marca 191S Nr. lZMJziip., zarządza się na wato> 
, »ek Kseni Czuczak postępowanie celem uznania w ym ie­

nionej osoby za zmarła, a tńałżeńśtw.a -ząwarieg© ' tó. 
listopady 1912 z Kscirtą .'G;mczak'za.'-rozwiązano, a za­
razem ogłasza się w ezw anie, ażeby udzielono wiadomo­
ści-•» zaginionym Sadowi albo Dr. Granickicmu w 
Czorfkowie. którego .ustanawia sic kuratorem nieobec­
nego, a obrońca w ęzła małżeńskiego. W asyla Czucznka 
w zy w a  się, ażeby stawił się przed- podpisanym Sadem, 
lub w \pmy sposób, dat Znać o sobie. Po dniu 15 maja 
1923 Sad na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie
0 uznania za zmarłego, a małżeństwo za rozwiązane.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków dnia 9. marca 1922. 3759 1 — 2
T. 210/2113. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia ża zmarłego, tinat W enc syn (watra, urodzony -1. 
lutego 1891 w Mołodiatynie pow iatu pcczenlźyóskiego
1 tamże przed wojną zam ieszkały, ożeniony od dnia 
17. • lutego 1914 z Nastia ze Smeumutków, odszedł z 
wybuchem wojny św iatow ej .do austriackiej służby  
wojskowej. Pisał żonie poraź -ostatni przed 3 laty. W e­
dle poświadczenia urzędu gminnego w Mołodiajwnie z 
dnia 24. maja 1921 zaginiony Iwan Wene z Zarządzoną 
ogólną mobilizacja, pow ołany do 24 d. -p. w Kolomyii 
nie dał ó Sobie od tego czasu zirakii żRcia. Ody zatem  
można przyjąć, ze zaistnieją warunki ustawowręgo do­
mniemania śmierci w  myśl par. 24 1. 2 u. c. ^ par. 1. 
ustaw y z 31. marca 1918 Dzpp. Nr: 128 i rozp. min. z 
8. kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp., zarzaJza się ną wniosek 
Nasti z Smetaniuków W ene, żony. zaginionego postę­
powanie celem uznania wymienione? osoby za zmarła, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 'udzielono w ia­
domości i  zaginionym Sądowi albo. P. adw. Dr. Szy- 
pajło W PećzcniżytMe. którego u stan aw ia  się kurato­
rem, Hnata Wena; syna Iwana w zyw a się. aby stawi? 
Sie, ■ o- ile żyje, przed; podpisanym • Sądem lub w  inny 
sprsób dał znać o sobie. Po dniu L .lipca ,1922 jedna­
kowoż -nie-, wcześniej jak w 6 m iesięcy od dnia ogło­
szenia .tego edyktti w  „gaz. urzęd.. Sad na poirowry 
wniosek orzeknie: ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd-, okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja dnia 10. grudnia -1921. 2379

. T . 216/21/4. Zarządzenie . pOstęptiwariia ćclem uzna­
n ia 'z a  Zmarłego. Ołekśa Seihakowśkl syn Eliasza, u- 
rodzony dnia 4. marca 1S85 w Stobódce leśnej powiat 
Kołomyja, tam że prżcd wojną zam ieszkały, ożeniony  
ód dnia 23. czerw ca 1910 z Paraską z • Datczaków, od­
szedł w' czasie pierwszej ogólnej mobilizacji w sierp­
niu 19J4-z 24 pułkiem piechoty na wojnę. Ostatni raz 
pisał fonie w sierpniu 1914 z irantu rosyjskiego z pod 
rTalicza; ,'pofczem w szćlid słuch o P I .  zaginął. Świadek  
Nykoła Mykiętjrazyw syn W asyla zeznał pod przysię­
gą, że ucżestn fczy ł. W- sierpniu 1914 razem ,;// zaghtio- 
pyptjfy{eliśa synem- r:ijaszap»ishit.»iift?)*
fv1dskalanł£ jpod Ffalićżemy w  której -to bitwie 'Sema-ky-w* 
Ski/ttgodżotty ilieprzyjacieiska^kulą dum-dum -yv łópatk? 
Z tyłu, któta Wyszła w okolicy piersi, rozszarpując w  
tej. okółłcy ciało. Sćinakowski leżąc na Ziemi charczał, 
c z y li- leżał w  agon.jl. Świadek następnie cofnął się na 
w ydany rozkaz. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustaw ów egó domniemania śmierci w  myśl 
par. 24 1. 2 uc. i par. 1 ustawa" z '31. marca 1918 Dzpp- 
Nr, 128, wdraża sie na wniosek żóny zaginionego Para* 
ski- z D atczaków Semakowskie.i 'w Śfobódce leśnej po­
stępowanie celem uznania wymienionej 'osoby %&' zmar­
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi,' albo p. aćw . Dr. 
RaiichwerjrćrOWi w • Kołjrnyii, 'którego ustanawia s!ę 
kuratororem. Ołeksę Sem aków skiego syna Eliasza 
w zyw a się, o ile żyje, aby- staw ił :sfe przed podpisa­
nym. Sądem, lub w  inny sposób d ą ł , znać o sobie. 
Po dniu !. czerwca 1922 jednako w óz nie wcześnie! 
jak w 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktn w ga­
zecie urzędowej, Sąd na ponow ny w niosek orzeknie o- 
statecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV,
Kołomyj? dnia 1. listopada 1921. 238!
T. 217/21. Zarządzenie postępowania ceiem uzna­

nia za zmarłego. Stefan łwańcźuk syn Iwana, ur. w 
Rudnikach powiat śn iatyn  dnia 2. ślyczrift 1882 r., 
powołany przy zarządzonej dnia 2. sierpnia 1914 r, o- 
gólnej mobilizacji do austr służby wojskowej, w cielo­
ny do 30 pułku strzelców' ausir. wedle zaprzysiężo­
nych zeznań świadka W asyla Pd winka s. H ryda. który  
służył z zaginionym w  tej samej kompanji w  bitwie z 
Moskalami w 1915 r. dostał się zaginiony Stefan Iwań- 
czuk do niewoli rosyjskiej, gdzie po upływie krótkiego 
czasu się rozeszli. W edle poświadczenia Urzędu gminy 
w Rudnikach z dnia 26. czerw ca 1921 L. 286, gmina 
nić mą wiadomości o. zgonie, lub śmierci zaginionego. 
Cray zatem  można przyjąć, że zaistnieją warunki usta­
w ow ego domniemania 'śm ierci w  m yśl par. 24 1. 2 uc. 
i .par. 1 ustaw y z  31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128, wdraża 
się na wniosek Stefana Poroch s. O leksy opiekuna 
małoletniego Iwana Jwaóczuka postępowanie cćlem  
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zarażeni o- 
głasza się w ezw anie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi, albo p. adw. Drowi Jakóbowi Por- 
desow i w Kołomyji, którego ustanawia się kuratorem  
zaginionego. Stefana' IwafiCżiikż ś. Iwana w zyw a  się, 
o ile żyje, aby staw ił się przed podpisanym Sądem, 
lab W inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. maja 
1922 jednakowoż nie wcześniej jak w 6 m iesięcy od 
dnia ogłoszenia tego e dykt u w gazecie urzędowjjj.f Sąd 
na ponowny w niosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgpwy, Oddział IV.
Kołomyja dnia 10. października 1921. 2382
T. 218/21/4. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za "KKa-Jego. Iwan Atamaniuk Dmytra, urbdZony

dnia 15. stycznia 1877 w  Zabohrnfeach powiał. Kołomyja.
ożeniony z Zofią z Gerutów l-o  ślabu Mani czar, .p o w o ­
łany z ógćhią ..mobilizacją • w sierpniu 1914 r. "<to. aiistr.- 
służby wojskowej do. kadry w.- Swrusfawowie. -Ża po- 
sretjriictwem pisarz? .gminy udawała się żena. do ^ to ­
w arzyszenia Czerwonego Krzyża, jednak nie utrzymała 
Alpowiedzi. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
waruuKi ustawow ego domniemania śrhierci. w myśl par. 
24 J. 2 uc. i par. ! ustawy z 31, marca 1918 Dzpp. Nr. 
128, wdraża się na wniosek Jotii Atamaniuk żonv za­
ginionego postępowanie celem uznaniu ' wymienionej • o- 
soby za zm arłą .. a zarazem ' ogłasza się wezwanie, a- 
Zeby udzielono wiadomości ozag in ion ym  Sądowi albo
i), adw. Drowi Leonowi Śclitilbaumowi w ' Kołomyji. 
którego' ustanawia się kuratptim zaginionego Iwana A- 
iamanittka ' i obrońcą' w ęzią ruałżeńskiegp..' Iwana Ata- 

! maniaka Dmytra w zyw a. się-, o. ile żyje. aby. stawił się 
przed podpisanym Sądem lub w", inny sposób dał znać
0 sobie. Po dniu 1. u\aja w22.. jednąjtbwóż nie w cze­
śniej jak w fi miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktn  
w gazecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyj? dnia 12. października 1921. 2383
T. 219/21/5. Zarządzenie postępowania celem uzna­

niu za zmarłego. W asyl Nykjęforcżyn sra  Tahasija, u- 
rodzony dnia 24. sierpnia 1877 w  Kobakąpii powiat Kę­
sów, tamże przed Wojną zam ieszkały, ożeniony od dttia 
10, sierpnia l9)Z z  Marią z Bukajsżuków odszedł w 
czasie pierwszej ogólnej mobilizacji w sierpniu 1914 na 
wome św iatow ą, popadł w  niew olę rosyjską, -skąd 
■pisał żonie ostatni taż z m iejscowości Bernawul gub. 
Tomskiej^ bezpośrednio przed W ielkanocą 1916 i od te­
go czasu wszelki słuch o n im " zanikł. Świadek, Michał 
K hu Michała żeziiai A d  przysięgą, że przebywał 
razem t  zaginionym W asylem Nykiciorczynem tanasiia  
w niewoli rosyjskiej i że w zimie 1917 na 19t<8 wyje* 
e a ł . tenże ostatni z Jekaterynburgu koleją do kraju ro­
dzinnego, w drodze w ym iany inwalidów. Świadek od­
prowadził Nykieforczyiia na 'stację, kolejową i był przy 
edieździe jego. Nykieforczyn odjeżdżając chodził .sku­
lony i -skarżył się na wielki ból żołądka. Gdy zatem  
można przyjąć, że zaistnieją warunki listawotyego do­
mniemania śmierci w  myśl p.ar, .34.-1. 2 uc.-. i par. 1 u- 
staw y z 3/*: marca 1918 Dz-pp. Nr, 1-28, wdraża się na 
wniosek żony zaginionego Marii z Bukatczuków Nykic- 
forczyn w Robakach postępowanie celem uznania \vy- 
mienioliej osoby za zmarłą, ; zarażeni ogłasza się w e­
zwanie, ażeby udzielono wiadoriipści o zaginiótiym Są­
dowe albo p. adw. Drowi- OleskerowL w  Kutach, którego 
ustanawia się kuratorem i obr-ońc-ą w ęzła małżeńskiego. 
W asyla Nyjkiefórczyiia syna Tanasiia w zyw a się, o ile 
żyję.--?by s ta w i/ się przed podpjsąnyin Bąą^.m, iub 
w inky sposób dał.żnaC b sobie. Po dniu 1. m'ąja.1923

. jak ,w . 6 :mjeslęcy. 0dc‘dnt3 
o^łp^ęńik iegĄtć'p.yktiu,.w gazecie urzędowęł., Sąd na 
f»0«ti\vńy .wniosek orzeknie pstatęcznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu m ałżeństwa.

Sąd okręgow y. Oddział JV.
Kołomyja dnia 1. października l? 2 l. . 2384
T. 225/21/3. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. W aśyl Zaleszczuk' syn Jurka, urodzo­
ny w Gzerniatynie powiat ' fjorodaiks 15. -sierpnia 1895
1  .zarządzoną -'drugą mobilizacją w^1915 po\volany . do 
austriackiej służby wojskowej. \Vedle Zaprzysiężonych  
zęznaii' świadka łtko ślw y ijorów  śtużył on w raz z za- 
gniionym W asylem  Zaleszćzukiem s. -.lurką przy 58 
pułku piechoty na froncie rosyjskim koło Równa. Ż po­
czątku 1916 Moskale rozpoczęli ofetizyw ę, przerwał! 
front i wielu żołnierzy austr. w zięli .do niewoli i św ia­
dek d o sta ł, się- do hiewoli, .przebyw ając 'w Rosi i .jako 
jenidc przez 3 Jata, a < 0  się stało z W asy lem 'Ż alesz- 
czukiem świadek nie w ic .. Wtulić pisma urzędu gminy 
w Czeimiatynie z 2. czerw ca 1921 źagfBfpny W asyl Za- 
ieśzćzuk powołany w 1915 do austr. tyojska dał ó sobie 
wiadomość w  r. 3 916 ż1 kadry 58 pp. i później już 
nie było wiadomości. Ocły la te m  można przyjąć, że 
zaistnieją warunki u staw oyłjro  domniemania śmierci w 
myśl. pąr.^24-!. 2. u. ,c. i par. 1 ustaw y z 31: teSrcd 1918 
Dzpp. Nr. 128. wdraża się na wniosek Far&ski z Za- 
łeSzczilk Chątna żony zafeinionego, .postępowanie ce ­
lem uznania wymienionej osoby za -zmarłą, a , zarazem  
ogłasza się w ezw anie, ażeby udzielone wiadomości o 
zaginionym Sądowi, albo p. adw. Drowi Okuniewskiemu 
w .Horodence, którego ustanawia się kuratorem zaginio­
nego. W asyla Zafeszczuka syna Jurka Wzywa się, o ile 
żyje. aby stawi? się przed podpisanym Sądem lub w in­
ny'' sposób dał znać o sobie. Po dniu. l' maja 1922 je­
dnakowoż nie wcześniej jak w 6 m iesięcy od dnia" ogło­
szenia tego edyktu w gażCcic Urzędowej, Sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

śne 7. dołączeMem metryki, św iadectwa ukończonych 
szkół i dotychczas zajmowanej posady, względnie za­
jęcia przedłożyć .nałoży W ydziałowi powiatowemu naj*. 
pólńiej do dnia 25. kwietnia 1922. Posady te będą obsa­
dzone bezzwłocznie, a ukończeni słucha ize szkoły kon­
duktorów będą mieli pierwszeństwo. ' . , ;

Za W ydział Rady powiatowej P, W est.
Btody dnia 4. kwietnia 1922 3732 1— 2
L. 999. Zarząd miasta Bolechowa rozpisuje niiiiei- 

szem. konkurs na posadę- sekretarza Magistratu. Wymay 
gaue jćst; 1) obywateistwci polskie 2) nieprzekroczo- 
ny 40 rok ■ żyd a . 3) egzamin przepisany rozp. byłego  
W ydziału krajowego z 29. maja 18 9 8  Dzukr. Nr .88, 4> 
dwadetnia urnktyka samorządowa. Wynagrodzenie od- 
5K»wiadać będzie X., względnie IX. rangi płacy z do­
datkami. urzędników państwowych, a to odpowiednio 
uo kJM fikacii. Posada ta nadana będzie na razie pro­
w izorycznie na -1 rok. poczem nastąpić może stabiliza­
cja. Dodania prży dołączeniu dokumyrtów wnosić na­
leży do Zarządu miasta Bolechowa do najdalej uaia 5. 
maja 1.922.

- Zarząd miasta: Kom. rządowy Dr. Klciubcrg.
Boiechów dnia 5. kwietnia 1922. 3757.1— 3

08WIESZCZEK'>A.
1

Sąd okręgow y. Oddział IV,
Kołomyja dnia 28. kwietnia 1921. "  ' 2386

K O N K U R S Y .

L. 750/22. Konkurs. Celem obsadzenia 2rch wolnych  
posad dla konduktorów drogowych w iłOwięcie brodz- 
kim rozpisuje W ydział pow iatow y niniejszy konkurs; 
Dla posac tych są przyznane pobotT słu żb ow e XI. 
stopnia pląs urzędników państryowych łącznie z  'Raż- 
doczesnyfni dodatkami obliczonymi według mnożnika 
dla miejscowości zaliczonych do III. itatćgorji. W  ra- 
żie udokum entowanego,, fachow ego uzdolnienia zostaną 
przyznane pobory służbowe X. stopnia płac. Warun­
ki przyjęcia są następujące: 1 j obyw ątełstw o poljśkie.;
2) nieprzekróczóhy 40 rok życia; 3) znajomość w  języ­
ku polskim i ruskyn w słow ie i piśmie. Podania ÓĄno-

C. 1. 143/21/8, Edyki. Przeciw  W asylowi i Miko­
łajowi Baszuckitn, których miejsce pobytu jest nieznti- 
ue. wniesionym zmstał do Sądu powiatowego w Kopy- 
czyńcach przez Franke Bas-zurską zatn. Bezpaluk z 
Liczkowiec pozew , o uznanie prawa własności. ' Na 
podstawie pozwu w yznaczoną zbstala rozprawa na 
dzień 2. maja 1922 o godz. 9 T an o .' Celem strzeżenia 
praw pozwanych ustanawia się Pana Dra Grabscheida 
adw. w Kopyczyńcach kuratorem. Tenże kurator zastę­
pować będzie pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział 11.
K opyczyócc dnia 9, marcu 1922. 3733 1— 3
C.. 1. 140/22.. Edykt. Przeciw  nieznanemu z miejsca 

pobytu Fcdorowi Szym ków synow i. - W asyla wniesiony  
został przez Dokiję Dóroszczuk z Uermakówki do Sądu 
pow iatow ego w M ielnicy pozew o w łasność połowy  
realności whl. 68 i ęałej wlil. 72 ks. gr, gm. Germa- 
kówka. Do rozprawy w-yziiaezono audiencje na 26- 
kwietnia 1922 godzina 8 rano. Dla strzeżenia praw F e­
dora Szybikow a ustanowiono kuratorem Dr. Kónigs- 
berga w Mielnicy, który zastępow ać go będzie, na jego 
koszt i' niebezpieczeństwo dopóki on W Sadzie się-Mie 
zgłosi'lub pełnomocnika nie zamianuje, D

- ą -Śąd póWlatbwy', Oddżial. I. • ; 'D,°. ■a
A)ie.hijc;r dnia !1. marca 1922. "' 3SQ7
Ć. I. 6<,’22/l. Edykt. PrżCiw Trofymowi Cikalo, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, został wniesiony po­
zew  przez -Mikołaju Kieryka o w ykreślenie prawa za­
stawu: audiencję w yznaczono na dzień 29 kwietnia -ł922 
godz. 9 a kuratorem dla tegoż ustanowiono adw. Dra 
Bunda w Gródku Jag. •  :

Sąd powiatowy'. Oddział I.
Gródek Jag, 28. lutego 1922. 3763

, : U. 492/21/10. Julja .Szew czyk. 7. Krynicy' winna, że
w lipcti 1923. żądata za litr mleka 80 marek, i zostaje 
za to • zasądzona* na grzyw nę 500 m arek ,' lub 5 ćińr 
aresztu.

Sąd pow iatow y. Oddział III. i
Muszyna dnia 13. marca 1922. 3738
Vr. 4092/19. .M alcła  Hebenstreit z Beizca została  

wyrokiem Badu okręgow ego karnego w c L w ow ie za 
handel I&ńciłchowy tytoniem ukaratja siedmioduiov^rm 
ścisłym' aresztem, tudzież konfiskatą 8 funtów, 7 paczek 
tytoniu i bańki blaszanej.

Sąd okręgow y kam y, Oddziai XXI.
Lwów dnia 15. lutego 1922. 3679
Yr. 165/20. Regina Hefśchfeld żóiia kupca’ we L w o­

wie , zostąłą .wyrokiem Sądu . olcrezowp^o karnego we 
Lw ow ie z 1. marca 1921 Vr. 165/20/14 za kupowanie 
200 kg. soli celem* podbicia ceny jej i wdawania się 
przytem ,w nieuczciwe, machinacje ukarana 14-dniowym  
ścisłym  aresztem, i konfiskatą gotówki 840 Mkp.

Sąd okręgow y kartiy- Oddział XXI.
Lw ów  dnia 5, marca 1922. 3678.
Vr. 3462/19/45. Prawomocnym wyrokiem Sądu o- 

kręgow ego karnego we. Lw ow ie z 23. lutego 1922 Vr. 
3462/19/43 zostali skazani za w spółw inę w handlu łań­
cuchowym  cukrem: 1) Saul Konig, pomocnik handlowy  
w e L w ow ie; 2) Abraham false Adoif Briefer, ekspedient 
spedycyjny w e Lwow ie na karę po 6 tygodni ścisłego  
aresztu i grzyw nę po 1000 Mkp.

Sąd okręgow y karny, Oddział VI. I.
, Lwów^ dnia 4. marca 1922. 3677

Cg. la. 153/22/1. Edykt. Przeciw  Józefow i Owiżdżo- 
Wi ze Skawinek, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu okręgowego w W adowicach  
przez'W iktorję Gib as pozew o 21.000 Mkp. N.a podsta­
wie t rzwii Wyznaczono audiencję na dzień 4 kwietnia 
1922 Celem strzeżenia praw Józefa Gwiżdżą ustana­
wia Się Pana Dra Kubiczka adwokata W W adowicach  
kuratorem. Tenże kurator zastępow ać będzie pozwane­
go w  rzecżohćj sprawić na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub pcłnomoc- ■ 
nik? nie zamianuje.

Sąd o lacgow y , Oddział !.
W adowice dnia 2. marca 1922. 3727
C. II. 226/21. Edykt. Przeciw  nieobjętej masie spad­

kowej śp. Ludwika Bachnaka wniesionym został do Są­
du pow iatow ego v  R zeszow ie przez Franciszkę W arza- 
chową pozew  o ojcostwo i alimenta. Na podstawie po-



( , 8 „GAZETA LWOWSKA* i  dnia Ił. IrófietnJa 1922,

«wu wyrmiczłłno rozprawę na dzień 4. kwietnia 1922 
, ło d z . 9 rano. Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
, ustanawia się Pana ad w.' Ora Hanasięwicza w R ze­
szow ie kuratorem. le n ic  kurator zastępow a; będzie 
pozwana masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nic- 

■ bezpieczeństwo.
Sąd powiatowy, Oddział II.

R zeszów dnia 11. rnarea 1922. 3731
Cg. 111 b.l IS'221. Edykt. Przeciw Petrowi Swer- 

tow iczow i, którego miejsce pobytu iest iiie-znaae, wnte- 
skmyui w sta ł do Sądu okręgow ego w Samborze przez 
Michała Sassa rolnika w Butli pozew o zapłatę 100 do­
larów zpn. Na podf.tav.-it pozwu wyznaczono I. au­
diencje na dzień 23. marca 1922 godz. 9 rano w saii 
Nr. 133. Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia się 
Pana adwokata Dr. Adolfa Mcnkesa w Samborze ku­
ratorem. Tenże kurator zastępować będzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd okręgow y, Oddział III.
Sambor dnia 7. stycznia 1922. 3fj92
C. VI. 1-47/22. Edykt. W sporze Anny z Kouczuków 

D eszczakowskiej, rohiiczki w Rożdzatowie, imieniem 
w las nem oraz jako kuratorki nieznanych z życia i miej­
sca zamieszkania Kiryka i Jułji Kończ tut ów  przeciw  
nieznanemu z miejsca pobytu Ibutow i Rubacha o tinta­
nie prawa własności parc. gr. i. k. 1131/1 i 1132/1 stu. 
'lorki, ustanawia się kuratorem, pozwanego naczelnika 
gminy Michała Pokimbrode w Torkach na czas, póki 
pozwany sam sporu nie obejmie. Rozprawa 19. maia 
1922 godz. 8.30 rano.

Sąd pow iatow y, Oddział VI.
Sokal dnia 27. marca 1922. 3758
,U. 583. 690/21/15. W imieniu Rzeczypospolitej Pol­

skiej. Sąd pow iatow y w Mszanie dolnej na zasadzie 
art. 19 ust. z 2. lipca 192(1 L. 67/440 Dzup. w myśl art. 
19. 29 cyt. ust. przy zastosowaniu par. 266 pk. za po­
bieranie nadmiernych cen za papierosy. Orzekł: Benja­
mina Lilienthala w spółw łaściciela restauracji i hotelu 
w Mszanie dolnej skazuje na 50,000 Mkp. grzyw ny, 
z zamianą w razie niemożności zapłacenia, na 50 dni 
ścisłego aresztu w myśl par. 369 pk. na zapłatę Woj­
ciechowi Klimkowi k w oty  58 Mkp. 50 f., ą w  myśl 
par. 389 pk. na zwrot kosztów  postępowania karnego. 
W myśl art. 33 cyt. ust. orzeka się konfiskatę na. rzecz 
Skarbu Państw a znalezionych u oskarżonego papiero­
sów . Wyrok ten ogłosić w ..Gazecie Lwowskiej" i w  
Rzeczypospolitej Polskiej. Odpis wyroku w yw iesić na 
lokalu restauracji Lilienthala na przeciąg dni czternastu.

Sąd pow iatow y. Oddział TV.
Mszana dolna dnia 21. grudniu 1921. 3764
Cg. I.. 45/22. Edykt. Strona pow odowa Iwan TeSltik 

w niosła skargę przeciw stronię pozwanej Ehnytrowi 'O- 
siafiiów o 100 doi. kanad. Audiencja do ustnej rorpra- 

’ w y została wyznaczona na 14. marca 1922 godz. 9 
przd poł. w tym Sądzie biuro Nr. 78. Ponieważ miejsce 

\  pobytu strony pozw anej jest nieznane, ustanawia się 
p. Dra W eicberta adwokata w Czortkowic kuratorem, 
który ią będzie zastępowa! na jej koszt ; mebezpieczeń- 
stwcT dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nic usta 

; nowi pełnomocnika.
Sąd okręgow y. Oddział I.

Czortków dnia 19. intego 1922. 3760

w ego w Komarnie. 2) Książeczka wkładkowa Spółki 
c >zczedjKiści i pożyczek w Chłopach Nr. 7 na kwotę 
15S k. 16 h. opiewająca, wystawiona na imię T ow a­
rzystwa zaliczkowego w Komarnie. 3) Książeczka 
wkładkowa T ow arzystw a „Narounyj Dim w Rudkach" 
Nr. id na kwotę 6568 k. 14 h. opiewająca, wystaw iona  
na ttmę T ow arzystw a zaliczkowego w Komarrdc.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Koinanm dnia 27. marca 1922. 3616
T. VI. 9i22>‘2 j  Zarządzenie umorzenia papierów war­

tościowych. Na wniosek Leopolda Szajny w Jarocinie 
wdraża się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru w artościowego, który walośkodaw- 
cy miał zaginąć; w zyw a się posiadacza tego papieru, 
aby go w ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia za­
rządzenia przedłoży! tętnu - sądow i: także inni intere­
sowani ma ją zgłosić swoje zajjzaty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby Sąd : na ponowny w nio­
sek po upływie tego terminu, ten papier wartościowy 

ł*ża umorzony. Oznaczenie papieru w artościowego: Kwit 
depozytów y  Spółki kredytowej CzłooKów Tow arzystw a  
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie L. 6669 R. aa po­
lk ę  tego .T ow arzystw a L. 136077, 143389 i 131773.

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VI.
Kraków dnie 13. lutego 1922. 3553
T. VI. 33/22/2. Zarządzenie umorzenia papierów  

w artościowych.. Na wniosek Edwarda Kubalskicgo w  
Krakowie wdraża się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru w artościowego, 'który wnio­
skodaw cy miął zaginąć; w zyw a się posiadaczu tego pa­
pieru, aby w ciągu sześciu m iesięcy od dnia ogłosze­
nia zarządzenia, przedłożył ternu Sądowi, także inni 
interesowani maja zgłosić sw oje zarzuty ' przeciw  
wnioskowi. \V razie przeciwnym uznałby Sąd na pono­
w ny wniosek pc upływie tego terminu ten papier w ar­
tościow y za umorzony. W ydan e .przez Bank. Małopol­
ski św iadectw o tym czasow e T ow arzystw a akcyjnego 
„Azot“ w Borach z IG. marca 19-21 N. 7olb) 14o D. na 
12 sztuk akcji drugiej emisji.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VI.
Kraków dnia 6. marca 1922. 3570
T. 09/21/4. Zapowiedz pozbawienia m ocy prawnej 

papierów w artościowych. Na wniosek Hospodarsko- 
toihew elno-iredytnbhó O bszczestw a ..Nadeżaa" w R y­
manowie wdraża się postępowanie celem pozbawienia 
mocy p; awnej na końcu H yszczególnionych papierów 
w artościowych, które w nioskodawcy 'rzekomo zaginę­
ły. W zyw a sic- posiadacza tych papierów w artościo­
w ych, aby w' pizcciągu 6 m iesięcy licząc od dnia pier­
w szego (.głoszenia płatności w ierzytelności przedłożył 
je Sądow i; także i inni interesowani maja prawo za­
rzuty przeciw wnioskowi w Sądzie ogłosić. Po upły­
wie tego teimini:. skoro nie będzie zarzutów', t? pa.- 
ptery w artościowe pozbawione, będą m ocy prawnej, O- 
ziiaczcme papierów wartościowych: Książeczka wkład­
kowa Nr. ?1?4 T ow arzystw a wzajemnego kredytu JB e- 
skid" w Sanoku.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok dnia 27. maja 1921. 3602

1 SPADKI.
1

, A. XVI. 577/21/7. Dnia 23. sierpnia^ 1921 zmarła w 
Krakowie -wdowa Juija Pawlikow ska 'bez  testamentu. 
Kiifcitorem jej spadku ustanawia się W oliera Kopia, 
ul. Montelupich 3. Nieznanych jej spadkobierców w zyw a  
sic do zgłoszenia się w  .przeciągu roku. gdyż inaczej 

■ spadek ten wydany będzie Skarbowi Państwa.
Sąd pow iatow y, Oddział XVI.

Kraków dnia 20. marca 1922. 3737 1— 3

AMORTYZACJE. ]
Nc. I. 550/22/1. Na w niosek Tomasza Motyki z Ką- 

ciowej wdraża się postępowanie celem amortyzacji-za­
ginionej, ewentualnie w jesieni 1921 gdy wracał z A- 
meryki do kraju skradzionej w Krakowie przy wsiada­
niu do pociągu zdążającego ku Stróżom wraz z pula- 

, resem obligacji pożyczki 56 dolarowej w zlocie Nc. A. 
013481. Posiadacza, pow yż wymienionej obligacji w zy ­
wa się, aby zgłosił się ze swoiemi prawami w ciągu 
dni 60-eiu, w przeciwnym razie po upływ ie pow yższego  
czasokresu za nieistniejącą zostanie uznaną.

Sąd pow iatow y. Oddział 1.
Grybów' dnia 16. marca 1922. 36S3 1— 3
Nc. II. 515/22/3. W drożenie postępowania amorty­

zacyjnego. Na wniosek Towarzystwa, zaliczkowego w 
Komarnie podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów w artościowych, które 
w nioskodaw cy miały zaginąć. W zyw a się zatem posia- 

■ dacza tychże papierów, aby je w ciągu 6 m iesięcy od 
dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temuż Sądowi, 
także inni interesowani mają zgłosić sw oje zarzuty 

/przeciw  wnioskowi: W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu rzeczone papiery w artościo­

w e  za przepacftc. Oznaczenie papierów w artościow ych: 
| J T Książeczka wkładkowa Spółki oszczędności i poży- 
1 czek w Rupurte Nr. 5 na kw otę 121 kor. 61 h. opie>va- 
jąca, w ysław iona, na nazwisko T owarzystwa . zaliczko-

r YURATELE.

Fi IV. 9.122/5. Ogłoszenie. Uchwałą z 6. paździer­
nika. 1919 L. IV. 5/19/4 pozbawiono częściow o wfasno- 
w oieości Pctra Koropeckiego syna Semka w Snowiczti, 
z powodu opilstwa. Doradcą ustanowiono Darty!ę Koro- 
pecklego ze Snowicza.

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
Złoczów dnia 20. marca 1922. 3587 1— 3
P. V. 81/20. Ogłoszenie pozbawienia w lasnow olno- 

śei. Uchwalą L. V. 2/20 pozbawiono całkow icie wtasno- 
woiności Michalinę Bolechowską. zamieszkałą w Koło- 
myji z  powoda nieudolności umysłu. Kuratorem ustano­
wiono Mikołaja Jaremczuka w Kołomyją 

Sąd pow iatow y.
Kołomyja dnia 11. sierpnia 1920. 2756
L. IX. 5/21/4. Edykt. Uchwałą Sądu pow iatow ego w  

Kołomyji z dnia 13. lipca 1921 L. IX. 5/21/4 pozbawiono 
częściow o wlasnowolraości Michała Witcrtkę syna ?dy- 
koły z Kamionek małych' z powodu m arnotrawstwa. 
Katarzynę z Hryszków 1 śl. Bołedziuk 2 śl. Witcńko 
z Kamionek małych ustanawia się doradcą pozbawio­
nego własnowólnośći.

Sąd pow iatow y, Oddział IX.
Kołomyja dnia 13 lipca 1921. ' 2755
P. IX. 289/21/5. Edykt. Uchwałą Sądu powiatowego  

w Kołomyji z dnia 14. lipca 1921 L. IX. 4/21/4 zaw ie­
szono naci Jakowem Pukąnern s. Kostia z Sopow a ku­
ratele z powodu choroby umysłowej. Kuratorem usra- 
rtowiony został Onufry PefniK z Sopowa.

Sąd pow iatow y. Oddział IX.
Kołomyją dnia 14. -lipca 1921. .2759
L. 14/21/5. Za um ysłowo chorą uznano Jul.ię Becbiar- 

ezyków nę w Strumianadi. Kuratorem jej ustanowiono 
jej ojca Jakóba Dem arczyka w Strumianach.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
W ieliczką dnia 23. stycznia 1922. 2769
P. 7/22/9. Ogłoszenie pozbawienia własnowohtości. 

Uchwałą Sądu pow iatow ego w Baligrodzie z 13. stycz­
nia 1922. L. 2/22 pozbawiono Tomasza Wajdę w Bali­
grodzie całkow icie . własnowoirtości. a to z powodu cho­
roby ^m yślow ej. Kuratorem ustanowiono Stefana W a j­
dę w Baligrodzie.

Sąd pow iatow y. Oddział 1.
Baligród dnia 13. stycznia 1922. 2959

r m r - ł A

Firm. 1S17, 1818. Stow . I. 203. Zmiany dotyczące 
firmy już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 7. stycznia 
1922. Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firmy Bank za­
liczkowy we Lwowie, Stow . car- z ogr. odpowiedz. 
Zmiany; Uchwalą W alnego zgromadzenia stwierdzoną 
not. do protokołu z daty Lwów 21. grudnia 1921 i. rep. 
43282 postanowiono rozwiązanie i likwidację stow a­
rzyszenia. Likwidatorami wybrano W ładysław a Teren- 
koczego i Gwidona Ruszezyńskiego w e Lwowie,’ do­
tychczasow ych dyrektorów stow arzyszenia, jako za­
stępców zaś Alberta Szicówrona i Ludwika Winiarza 
we Lwowie, którzy podpisują w  ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy z_dodatkiem w likwidacji dwaj z pjcb 
umieszczą sw e podpisy. W ierzycieli stow arzyszenia  
w zyw a się. by pretensję, sw e do tegoż zgłosili w termi­
nie ustawą przepisanym.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 5 stycznia 1922. 3299 1— 3
Eirm. 499/19. Stow . VI. 171. Wpis stowarzyszenia. 

Dc rejestru stow arzyszeń wpisano dnia 30 lipca 1919. 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów . Brzmienie firmy:
Związek handlowy i kom isow y Trading-Company we  
Lw-owiT. Stow arzyszenie zareje_strowane z ogr.amgzomt 
poreką. Czas trwania stowarzyszenia: nieograniczony. 
Przedmiot stowarzyszenia: Popieranie zarobku człon­
ków przez wspólne.prowadzenie, przedsiębiorstwa obej­
m ującego kupno i sprzedaż codziennej petrzeoy brania 
takich tow arów  w komis i pośredniczenie w ich obrocie. 
Statut z 7 lipca 1919. Udział wynosi 2.500 koron. Każdy 
członek odpowiada swoim udziałem i dalszą jednokrot­
ną kwotą udziału. Ogłoszenia następują pr^ez jeden z 
dzienników lwowskich. Dyrekcja składy, się z 3 człon­
ków i 1 zastępcy. Członkami Dyrekcji są: Izydor Gutt- 
mann, Bernard Mehrmann. D. Jakób Vogeltanger. Za­
stępcą członka zarządu: Szymon Frucbter. Uprawnieni 
do zastępstw a: Dyrekcja. Podpis firmy: Brzmienie fir­
my podpisywać będą wspólnie dwaj członkowie D y­
rekcji pod brzmieniem firmy.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów  dnia 28. lipca 1919. 2037
Eirm. .353 i 3d4/21. O. C. I. 245. Zmiany i dodatki 

odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym  
spółek. Do rejestru Oddział C. należy wciągnąć co na­
stępuje: Siedziba firmy: T urka 11. S tr , Brzmienie iirmy: 
Pom  rolniczo-handlowy w Turce n. Str., spotka z ogra­
niczoną poreką. Aktem notarialnym z daty 'furka 19 
grudnia 1921 Lrep. S1044 zmieniono par. 8 kontraktu 
spółki z daty Turka 13 w rześnia 1919 Lrep. 20453. 
Sp.6l.nik Stefan. Rodkicwicz w ystąpił ze spółki i cały 
sw ój udział odstąpił na podstawie aktu notarialnego 7 
fiaty’ Tarka 15 grudnia 1921 Lrep. 21043 spóht&owi Sta­
nisław owi W ółkowlckicmu, Franciszkowi Woltowi i 
\Yalerjanowi Marcinkowi. Dzień wpisu 28 grudnia 1921.

Sąd okręgow y, Oddział V,
Sambor dnia 23 grudnia 1921. • ■ _ 2069
Eirm. 79/22. Rg. A. 39a. Zaprotokołowanie firmy. 

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisane ha dniu 
4. lutego 1922: Siedziba firmy: Grybów. Brzmienie fir­
my: Nuchein Gotz. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 
mebli. W łaściciel firmy: Nuchein Gótz. Podpis firmy 
właściciela własnoręcznem  pełnem imieniem i nazw i- 
skulił.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
N ow y Sącz dnia 4. lutego 1922. 2046

Os o b a  stara, inte­
ligentna ciężko 

chora błaga serca li­
tościwe o żywność i 

ubranie.
WANDA MILER0WICZ 
u!, św. Antoniego Nr. 7. 

Sutereny. —  Lwów.

-F0SFATYNE 1
stosuie : się d’a niemowląt 
odżyw ianych n a t u r a l n i e '  
i s z t u c z u ie- Do nabycia 
w aptekach- 1521

Reklama,
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CZAPKI s p o r t o w e
męsde i dam kie

wojskowe, urzędnicze i studenckie, przybory mun­
durowe w wielkim wyborze poleca 3700

J A N  W I T H A N
L w ó w .  u l .  T r y b u n a l s k a  ! .

Chora na aruiłice
TTHchalina Krochmalik, dziewczynka lat 12, córla 
szwaczki zreumatyzmowanej, nie zdolnej do pracy, po­
trzebuje niezbędnej pomocy, udaje się'więc o nią do 
ofiarności publicznej Mieszka w suterenach przy ul. 
Tftochnackiego I 6. Datki przyjmuje również Admini­
stracja ,,Gazety Lwowskiej '-
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